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HITLEROWSKA MANIFESTACJA W NORYMBERDZE.
Z lewei strony: widok udekorowanego dworca w Norymberdze i moment przyjazdu luksusowego dyplomatycznego pociągu. Z prawej strony: powitanie kanclerza Rzeszy Hitlera 

po przybyciu do Norymbergii.

HITLER PRZECIW DEMOKRACJI
OSTATNI DZIEŃ ZJAZDU NORYMBERSKIEGO.----

BERLIN, 4.9. — W ostatnim dniu 
zjazdu partyjnego w Norymberdze 
odbyła się wczoraj rano parada 
100.000 umundurowanych członków 
oddziałów szturmowych, sztafet o- 
chronnycth, związków lotniczych oraz 
Stahlhelmu.

W czasie parady Hitler wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił 
pokojowe zamiary Niemiec oraz za­
znaczył, że dążeniem Niemiec jest je­
dynie ugruntowanie jedności narodu

Po mowie nastąpiło zaprzysiężenie 
Uczestników parady. W południe roz­
poczęła eię w centrum miasta defila­
da przed Hitlerem, która trwała 4 i 
pół godziny. Na czele kroczyła grupa 
narodowych socjalistów z Austrji, za­
mykał ją zaś oddział sztafety ochron-

Poźyczka wewnętrzna
NA POSIEDZENIU RADY 

MINISTRÓW.
WARSZAWA, 4.9. W dniu 6 bm. od­

będzie się posiedzenie Rady mini­
strów na którem zapaść mają ważne 
decyzje.

Zadecydowana zostanie ostatecznie 
sprawa wypuszczenia wewnętrznej 
pożyczki, której projekt opracowało 
ministerstwo skarbu.

Ponadta Rada ministrów zajmuje 
się sprawą Banku Akceptacyjnego, a 
więc przedewszystkiem wynalezie­
niem odpowiednich funduszów, się­
gających poważnej sumy 70 miljonów 
złotych.

Agitacja na wsi
PRZECIW SPRZEDAŻY ZBÓŻ.

WARSZAWA, 4.9. Niemal po wszy­
stkich wsiach w całym kraju porozle- 
piane są odezwy organizacyj izb rol­
niczych, nawołujące rolników do 
wstrzymywania się od nadmiernej 
sprzedaży zboża. Pozatem odbyło się 
szereg zebrań, poświęconych temu za­
gadnieniu.

Akcja w tym kierunku prowadzona 
jesit energicznie, tak, że działacze na 
wsi spodziewają się, iż w najbliższym 
czasie nadmierny dowóz zbóż do 
miast zmniejszy się znacznie, wobec 
r-mw, ustanie Aoadek ce» lÓttA. 

nej, złożony z 12.000 ludzi, a stano­
wiący gwardję przyboczną Hitlera.

Po przemówieniu Hitlera
BERLIN, 4.9. — Na wczorajszem o- 

snatniem posiedzeniu kongresu par­
tji narodowo-sacjalistycznej w No­
rymberdze Hitler wygłosił w obec­
ności przedstawicieli dyplomacji prze 
mówienie do zebranych przywódców 
i urzędników partyjnych, w którem 
przedstawił poglądy swoje na źródło 
władzy politycznej w państwie.

Hitler głosi na wstępie prawo sil­
niejszego do władzy, jako następstwo 
różnic rasowych na ziemi. Za prymi­
tywną formę ustroju społecznego u- 
waża komunizm. 1

Łagodność wobec wsiHHHRHH 
■■■■■■■■■ Ma to uspokoić umysły.

WARJSIZAWA, 4.9. Z różnych stron kra­
ju napływają wiadomości, że władze ad­
ministracyjne i podatkowe zmieniły spo­
sób postępowania wobec ludności wiej­
skiej. . ...

Egzekutorzy podatkowi rzadziej poja­
wiają się na wsiach, tak, że rolnicy, któ­
rzy znaleźli się pod ciężarem niezmiernie 
nskich cen zboża, odetchnęli trochę.

Pozatem starostowie chętniej udzielają
zezwoleń na odbywanie wieców, obeho-

Wyjazd marsz. Piłsudskiego
na wypoczynek do Zaleszczyk.,

WARSZAWA, 4.9 (Tel. wł.). Marsz. 
Piłsudski wyjechał dziś o godz. 8 m. 20 
do Zaleszczyk na kilkunastodniowy wy­
poczynek. Towarzyszą mu dwaj adju- 
tanci.

W związku z tą podróżą sanacyjna 
łódzka „Republika*- dónOsi, że m. Piłsud­
ski zamieszka w Zaleszczykach w willi 
inżyniera drogowego nad brzegiem Dnic-

Wycieczka do Ju gnała ™ji MMMM
z pp. Switalskim i Sławkiem na czele.

WARSZAWA, 4.9 (Tel. wł.). W dniu 
9 b.m. uda je się do Jugosławii wyc*eczka 
parlamentarzystów polskich z marszał­
kiem Sęjmu Świalskim i prezesem klubu

Kanclerz potępił dalej ustrój demo 
kratycznomiieszczański jako pozba­
wiony cnót heroicznych i właściwości 
bohaterskich i przypomniał, że dopie­
ro on w r. 1919 opracował właściwy 
program, przeciwstawiający się kate­

gorycznie światu pacyfistyczno-de- 
raokratycznemu.

Za właściwe zrozumienie i realiza­
cję zasad ruchu Hitler czyni odpo­
wiedzialnymi zebranych na zjeździe 
pr zy wódców nar od owo-soc j alistycz- 
nycli, zaznaczając, że nieśmiertelność 
na tym świecie zależy od słuszności 
zasad, które kierują życiem narodu.

Niemcy, podejmując walkę z bol- 
szewizmem, spełniają prawdziwą, mi­
sję europejską — oświadczył Lan­

dów i zgromadzeń. Na wielu wiecach i 
zebraniach niema policji. Zgromadzenia 
te odbywają śię w spokoju.

Władze administracyjne są przekona­
ne, że ten nowy kurs przyczyni się w 
dużej mierze do uspokojenia umysłów 
w kraju, a szczególnie wśród ludności roi 
niczej, która odczuwa potrzebę zgro­
madzeń, aby na nich omówić Swoje cięż­
kie położenie gospodarcze.

stru. Willa przylega do wielkiego parku, 
należącego do barona Turnau‘a. Willę 
wraz z parkiem oraz plażą nad Dnie­
strem otoczono płotem.

Wraz z marsz. Piłsudskim przybywa 
do Zaleszczyk 55 os. Dla otoczenia marsz. 
Piłsudskiego opróżniono pensjonat, przy­
legający do willi inż. drogowego.

BiB. p. Sławkiem na czele.
Wycieczka zw'edzi Zagrzeb, 

i wybrzeże morskie. 
Lublanę

clerz — gdyż jeżeli choć jeden z na­
rodów ulegnie w zachodniej lub śród 
kowej Europie bolszew izmowi, to 
■trucizna spustoszy najstarsze i naj­
piękniejsze skarby kultury na ziemi.

Po przemówieniu Hitlera zastępca 
jego Hess ogłosił zamknięcie kon­
gresu.

0 wystąpieniu Rosenberga.
MOSKWA, 4.9. Referat Rosenberga 

na kongresie hitlerowskim w Norym­
berdze na temat „rasowe podłoże nie­
mieckiej polityki zagranicznej”, w 
którym mówca wskazał m, in. na zwal 
czanie bolszewizmu w całej Europie 
jako naczelne zadanie tej polityki — 
wywołał w Moskwie jaknajfatalniej- 
sze wrażenie. „Prawda11 pisze o „no- 
wem błazeństwie białogwardzisty Ro- 
senberga‘‘ i że ma on rację, mówiąc o 
„wstręcie, jaki wzbudza w całym 
świecie polityka awantur i prowota- 
cyj‘‘ inspirowana przez „tegoż Rosen­
berga i innych fachowców od inter­
wencji jednak poza wstrętem — kon­
tynuuje dziennik — wzbudza to jesz­
cze wszechświatowy śmiech.

LEKARZ DENTYSTA

Małachowskiego 16 w Sosnowcu
Przyjęcia choryc hed 14 — 19 codziennie 
za wyjątkiem niedziel i świąt. Tel. 12-92

Reorganizacja
ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ.
WARSZAWA, 4.9. Rząd otrzymał 

w roku 1932 od większości sejmowej 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia 
reorganizacji administracji. Termin 

■tych pełnomocnictw upływa już w 
marcu 1954 r.

Jak się dowiadujemy, krótki ten 
okres czasu, jaki jeszcze pozostaje 
ma być wyzyskany na wydanie sze­
regu zarządzeń reorganizacyjnych o 
charakterze oszczędnościowym, co 
wyrazi się w szeregu redukcyj per- 

Isonalnych. /
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JAK ZGINĄŁ DE PINEDO
SZCZEGÓŁY KATASTROFY NA LOTNISKU NOWOJORSKIM.

MARKIZ FRANCESCO DE PINEDO.

RZYM, 4.9. Prasa włoska przynosi sze­
reg szczegółów, dotyczących katastrofy, 
jakiej uległ markiz Frencesco de Pinedo 
podczas startu z nowojorskiego lotniska 
do rekordowego lotu, którego celem nPal 
być Bagdad.

Przyczyną katastrofy było nie wątpi i- 
,wie przeciążenie aparatu zapasami pali­
wa. Ciężka maszyna nie mogła oderwać 
się od ziemi, a nawet podczas iroilbwaniiia 
nie mogła utrzymać prostego kiirrsu, lecz 
tbczyla się po lotnisku w linji zygzako­
watej.

Gdy aparat ipo przeleceniu około 200 
metrów ponownie opadł na ziemię, stało 
Isię widoczne, że lotnik zdenerwowany 
nieudanym startem, stracił panowanie 
nad jnaszyną, która .potoczyła się w kie­
runku zabudowań lotniska1 i rozbiła się 
0 barjerę.

Fachowcy twierdzą, że gdyby de Piine- 
do zgasił motor, wówczas wypadek skoń­
czyłby się dila niego najwyżej lekkiemi 
potłuczeniami. Widocznie jednak byli tak 
przejęty, że zapomniał o wszystkiem.

Jaiko rzecz charakterystyczną podno­
szą fakt, że gdy podczas startu również 
.sifllnie obciążonego samolotu Codosa ii Ros 
siego władze nowojorskie wysłały na lot­
nisko klka samochodów strażackich, tym 
razem ograniczyły się do pogotowia zwy­
kłego samochodu strażackiego, pełniące­
go stale służbę na lotnisku. Kierowca te­
go samochodu podczas próby gaszenia 
ognia odniósł ciężkie .poparzenia.

Obecny przy katastrofie przyjaciel de 
Pimedy, kapitan cKAnniuinzio, syn poety

Ofiary orkanu
NA KUBIE.

HAWANA, 4.9. Wedłuig dotychcza­
sowych obliczeń, straszliwy ofkan 
który nawiedził część Kuby, przed 
trzema dniami, pociągnął za solbą 80 
ofiar w zabitych i 450 rannych.

Szkody materjalne są olbrzymie 
Wielkie przestrzenie plantacyj trzci­
ny cukrowej zostały doszczętnie zni­
szczone.

W porcie Sagana la Grandę utonęło 
8 okrętów. W Puerta de Callbarien za­
tonęło 14 okrętów naładowanych cu­
krem.

Ponadto wiele mniejszych łodzi i 
kutrów rybackich zostało przez hw-

LONDYN, 4.9. Z Nowego Jorku do­
noszą), że cyklon, który szalał na wys­
pie Kubie, przeszedł również nad in- 
nemi wyspami Archipelagu Antyllów

Wbrew poprzednim wiadomościom, 
iNassau, główne miasto wyspy New 
Prpvidence, zostało spustoszone przez 
huragan. Siła wiatru wynosiła prze­
ciętnie 120 mil na godzinę. Ofiary w 
ludziach oraz straty materjalne są 
bardzo wysokie.

Wpław
PRZEZ LA MANCHE.

LONDYN, 4.9. Wyznaczenie przez 
miasto Dover nagrody na najszybsze 
Erzepłynięcie w roku bieżącym kana- 

1 La Manche ściąga coraz więcej za­
wodników. Wczoraj wystartowały 
znów dwie kobiety z Cap Gris Nez, 
aby dopłynąć do Dover, a mianowi­
cie Niemka Luise Luckoch i Angielka 
Coleman.

W sobotę rano z plaży South Fo- 
reland na wybrzeżu angielskim kapi­
tan George Morris wyruszył wpław 
przez kanał La Manche, zamierzając 
dotrzeć do brzegów francuskich.

Szczegółów tego śmiałego wyczynu 
jpoMowego dotychczas brak. 

włoskiega, na widok nieszczęścia doznał 
wstrząsu nerwowego, tak, iż musiano go 
ulokować w szpitalu.

Mussollini polecił ambasadorowi wło­
skiemu w Waszyngtonie poczynić przy­
gotowania do przewiezienia zwłok gene-
rała de Pinedo do Neapolu, gdzie odbę-tprzez kongres amerykański' najwyższą 
dzae się pogrzeb bohatera na koszt pań- odznaką lotniczą „distimiguishe flyinig 
stwa. i lerosis11. ,

Opór Forda
przeciw kodeksowi pracy.

HENRYK FORiD.

LONDYN, 4.9. Z Nowego Jorku do­
noszą, że gubernator stanu Pensyl­
wania zagroził zupełnym bojkotem 
koncernu samochodowego Forda, na

W locie na orjentację
zwyciężyła Sikorzanka.

WARSZAWA, 4.9. Dziś o godz. 10 rano 
na lotnisku Molkotowskiem rozpoczęła się 
trzecia próba samolotów turystycznych 
mianowicie lót na orjentację. W próbie 
tej wzięło udział tylko 16 zawodników, 
wchodzących w skład aeroklubów pro­
wincjonalnych.

Każdy z zawodników na minutę przed 
odlotem otrzymał mapę kontrolną, z za­
znaczonym punkiem, w którym miał zrzu 
cjć meldunek. Było to zadanie bardżo 
trudne, bowiem większość zawodników 
niie zna dobrze okóllic podwarszawskich.

Pierwsza wystartowała p. Danuta Si- 
ihorzanka, za nią zaś w przerwach 1-mi­
nutowych etairtowiały samoloty, podziedo- 
ne na 5 grupy, przyczem przerwa w 
starcie poszczególnych grup wynosiła 5 
minut. Oficerem startowym był popular­
ny akirobata powietrzny, pilot por. Or-

CHICAGO, 4.9. W ramach chica­
gowskiego tygodnia lotniczego rozpo­
częły się wczoraj wielkie zawody bar 
łomów wolnych o puhar im. Gordon- 
Benneta. i 1 j* : 1 '

Do lotu tego wystartowało 6 balo­
nów, jednakże już w kilka chwil po 
starcie niemiecki balon Oppla został 
silnym podmuchem wichru strącony 
z wysokości 20 metrów na ziemię i u- 
iległ rozbiciu.

Wczoraj po południu mrusiał wyco-

Dożynki w Spalę
■■■■■■■■■■ Obiad na 25 tysięcy osób.

WARSZAWA, 4.9. Dorocznym zwycza­
jem w ub. sobotę odbyła soę w Spate u- 
roczystość dożynek, która zgromadziła 
do spailskiej rezydencji’ p. Prezydenta o- 
koło 25 tys. Itudu wiejskiego z całego 
kraju. Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
9 min. 16 mszą św., którą celebrował J. 
E. ks. biskup Kuibina.

Po mszy ks. hiskup poświęcał wieńce, 
poczem wyigłosił kazanie.

Po mszy św. poszczególne delegacje u- 
stawiiiły się na olbrzymim stadjonie przy 
specjalnie przystrojonych zielenią i zbo­
żem bramach w kształcie strzechy. Do­
koła stadionu znajduje sic 12 bram z de-

Konsuli włoski w N. Jorku złożył na> 
trumnie zmarłego wieniec od II Duce.

Trumna spoczywa w miejskiej kaplicy 
w Nowym Jorfku, spowita w flagę wło­
ską i gwiaździsty Sztandar, de Pinelo bo­
wiem, odznaczony został w swoim czasie

wypadek dalszego oporu wobec ko­
dek su pracy prezydenta Roosevelta 
Pirzy tej sposobności przypomniano 
Fordowi jedną z dawniejszych jego 
odezw, która wzywa ludność do ku­
powania jedynie w firmach, które 
przystąpiły do nowej konwencji pra­
cy przemysłowej. i

Również przywódca trustu alutmin- 
jowego, b. sekretarz stanu Mellon 
jak wiadomo, najbogatszy człowiek 
St. Zjednoczonych, wyraźnie bojko­
tuje nowy kodeks pracy.

Władze amerykańskie zamierzają 
wystąpić wobec opornych przedsię­
biorstw z całą bezwzględnością. Wy­
nika to choćby z fakittu, iż wczoraj a- 
resztowano właściciela pewnego wiel­
kiego przedsiębiorstwa farbiarskiego 
w Atlantic City, który wprawdzie 
podpisał nową konwencję pracy, jed­
nakże nie dotrzymał zawartych w 
niej warunków.

łowstki.
Po kiiłkuniastu minutach oczekiwania 

nad lotniskiem ukazał się pierwszy samo­
lot, powracajacy z tej próby. Był to sa­
molot p. Danuty Siikorzanki.

Za Sikorza.nką powrócili w kólejnym 
porządku p. Tyrała, Szarek, Sopora i in­
ni1. Próba została zakończona o godiz. 
11.20. Jak się okazało, wszyscy zawodni­
cy wykonali ją zupełnie, ibówiiem nale­
ży, że musieli oni fecieć do putnikiu kon­
trolnego zpowrotem, z szybkością jalką 
zadeklarowali w czasie wczorajszych 
prób. in i ■ 'I" 11 <1 ;

Na tem dzisiejsze zawody zakończono. 
Jutrzejszy dzień przeznaczony jest na 
odpoczynek oraz przygotowania do lotu 
okrężnego, który rozpocznie się >wi środę 
o godz. 5 rano.

Polski balon „Kościuszko” 
■■■HBnHHHI na zawodach lotniczych w Chicago.

fae aię z wyściign również dragi ba­
lon niemiecki „Deutschland I‘‘,

■Lotnicy dostali się w strefę nitżui i 
wylądowali koło Kingston, w odległo­
ści 75 km. od Detroit Balon przebył 
ogółem niewielką przestrzeń, bo za­
ledwie 500 km.

O pozostałych czterech balonach, 
wśród których znajduje się i polski 
— „Kościuszko4, pilotowany przez 
kpt. Hynka i por. Burzyńskiego, nie­
ma narazie żadnych wiadomości.

tllegacjami z Pomorza, Wielkopolski, Kie­
leckiego, Śląska, Podhala, Krakowskiego, 
Mazowsza, Lwowskiego, Lubelskiego^ Wo 
łyinia, Polesia j. Wilna.

Ogiodz. lii min. 50 uformował się uro­
czysty korowód dożynkowy, który ru­
szył przed ganek, gdzie oczekiwał nań p. 
Prezydent. Korowód przesuwał się przed 
gankiem zgórą trzy godziny.

Ogodz. 5 popołudniu na wielkim sta­
djonie sportowym odbyła się druga część 
uroczystości, tk zw. wieńcowanie. Przed 
przybyciem p. Prezydenta zgromadziły 
się poszczególne grupy reg-jonalłne u 
sjyjyah bram półkolem ©od strzechami IjDirzeciwko k.aV4ilg,ryrm,

w oczekiwaniu p. Prezydenta. Na trybu­
nach zgromadzili się goście w ldcżbie kil­
ku tysięcy, wśród których bylb wielu cu­
dzoziemców.

Po śpiewach” chóralnych wystąpił sta­
rosta dożynkowy kaszub i przodownica 
ślązaczka, którzy zwrócili się do p. Pre­
zydenta z krótkiem przemówieniem. Po 
przemówieniu poszczególne delegacje 
wieńcowe od różnych złem z muzyką 
i śpiewem poczęły się zbliżać i składać 
dary żniwne panu Prezydentowi.

O godz. 20.30 pan Prezydent podejmo­
wał delgecje wszystkich ziem obiadem. 
Po obiadzie odbyły się popisy zespołów 
artystycznych. • i i .

Bieg kolarski
OLECKI ZEMDLAŁ.

WAR1SZAWA, 4.9. (Tel. wł.). Dzisiejszy 
dzień w biegu kotlarskim był bardzo cięż­
ki. Zwycięzcą etapu był Olecki, który 
po przebiegu mety zemdlał.

Wczoraj 'wycofało się z biegu 9 zawód, 
ników, dziś 3. Jutro jednodniowy wypo­
czynek w Wilnie.

Z 47 zawodników, którzy wyruszyli > 
Warszawy Bierze udział już tylko 30.

Akcja terrorystyczna
W NIEMCZECH.

BERLIN, 4.9. Aikcja przeciwko ko 
mumistom. trwa w dalszym cdągiu. 
Mannheim aresztowano 55 osób, u kitci 
rych znaleziono nielegalne ulotki! 
Równocześnie wykryto organizacją 
terorystyczną, oskarżoną o usiłowa-* 
nie wydobycia z zakładów chemicz-1 
nych materjałów wybuchowych. >

W Dusseldorfie zamierzali koemiuh 
niści wysadzić w powietrze jeden 1 
mostów na Renie i poczynili odpo* 
wiednie przyigotwania Dzięki przy­
padkowi udało się policji wpaść na 
ślad1 zamachu i w porę mu zapobiec.

Napady
NA PLEBANJE KATOLICKIE.

BERLIN, 4.9. Z Darmstadtu donoszą o 
tajemniczych nocnych napaściach na ple­
ban je katWliickie. Dwaj niewyiśltedzeui 
sprawcu usiłowali wedrzeć się do miesz­
kania proboszcza katolickiego w Mnen- 
ster, oświadczając, iż mają nakaz aresz­
towania go. Spłoszeni przez wezwanych 
na pomoc sąsiadów, napastnicy usiłowali 
dokonać wkrótce patem analogie znego 
inapadlu w Eppertahausemi, gdzie zmusze­
ni byli również do ucieczki. Sprawcy na­
padu od jechali pod osłoną nocy, nieoświe­
tlonym samochodem iwi kierunku Alt- 
heirnu.

Wstrząsająca tragedja
» MATCZYNEGO SERCA.

BORDEAUX, 4.9. Zamieszkała w miej­
scowości nadmorskiej Soulac z nieule­
czalnie chorym sparaliżowanym synem 
niejaka p. Gravier, zastrzeliła go z re­
wolweru, poczem sama znikła.

W liście, wystosowanym do komisarza 
policji, synobójczyni oświadczał, że jej 
serce matczyne nie mogiło znieść widoku 
cierpień ukochanego dziecka i dlatego po 
stanowiła je zgładzić, a następnie ode­
brać sobie życie.

— Śmierć syna była natychmiastowa 
Ubrałam moje nieszczęśliwe dziecko w 
najnowszy .garnitur i przystroiłam łoże 
śmierci kwiatami. Obecnie idę rzucić się 
w falę morza...

Tak brzmi końcowy 'ustęp listu. Syno 
bójczyni zapowiedź swą wprowadziła 
snąć w czyn, bowiem pomimo skrzętnych 
poszukiwań i rozesłania listów gończych, 
nie udało się dlotychczas p. Gravier odna- 
leźć.

Kogo się pozbyli
NIEMCY?

PARYŻ, 4.9. Na łamach dziennika „Je 
nirnal“ znany sprawozdawca sądowy, Geo 
London wyraża zaniepokojenie z powo­
du wzrostu handlu narkotykami we FirOn 
cji i przypisuje fen fakt napływowi emi­
grantów z Niemiec. Wśród emigrantów a 
Rzeszy zna jdu.je się wiele elementów nie­
pewnych. Ludzie, którzy w Berlinie byli 
codziennymi gośćmi lokali, gdzie ktwitł 
handel narkotykami przenieśli obecnie 
swą dziiaładiność nad brzegi Sekwany.

London domaga się od władz połicyj. 
nych przedsięwzięcia ostrych kroków
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W OCZEKIWANIU NOWEGO USTROJU.
Czasami drobny szczegół, jakieś u- 

bocznie wypowiedziane zdanie, cha­
rakteryzuje lepiej umysłowość czło­
wieka i całą psychikę kierunku poli­
tycznego, który on reprezentuje, niż 
długie wywody i różne zasadnicze de­
klaracje. Nieraz się poszukuje sana­
cyjnego programu, chce się ustalić 
jego zasadnicze linje, a tymczasem 
zwrot polemiczny, uiżyty przez „Ga­
zetę Polską" w odpowiedzi p. Radko­
wi odsłania program sanacyjny, a ra­
czej to, co sanacja ma zamiast pro­
gramu.

Redaktor „Gazelty Polskiej‘‘ oświad 
czył, że Polska, z uwagi na swoje te- 
rytorjum, warunki naturalne, nie na- 
daje się do przeprowadzania elkspe 
rymentów w dziedzinie ustroju eko 
nomicznego. Ale to nie jest definityv 
ne Stanowisko sanacji. „Zupełnie u 
myślnie zatem zatrzymaliśmy się nr 
skromnem stanowisku obserwatorów: 
do czasu oczywiście, aż dokonywane 
gdzieindziej eksperymenty dadzą po­
zytywne i trwałe wyniki44.

Zadziwia — piszemy bez ironji — 
skromność naszych sfer sanacyjnycl 
w sprawach ustroju ekonomicznego 
Polska, itcih zdaniem, nie ma wprze 
dzać innych krajów. Nie powinna na 
wet silić się na to, by dotrzymać in 
kroku w nowych przeobrażeniach e 
konomicznych. Polska powinna cze 
kać, aż coś się w świecie wykluje, aż 
coś pozytywnego i trwałego wyrośnie 
gdzieindziej, a wtedy zastosuje u sie­
bie wypróbowany i opatentowany sy­
stem obcy.

Wydaje się, że ta pozycja jest bar­
dzo łatwa i wygodna. Ale tak nie jest 
albowiem „eksperymenty'1 w dziedzi­
nie usltroju ekonomicznego różnią się 
tem od laboratoryjnych doświadczeń 
i eksperymentów technicznych, że na 
ich „pozytywne i trwałe wyniki'1 trze 
ba czekać dość długo — a czasami na­
wet trudno określić, czy udał się da­
ny eksperyment. Obrońcy nowych 
form ustroju, przeprowadzający je 
nieraz przez długie lat dziesiątki 
wciąż bźonią się przed zarzutami tym 
argumentem, że za wszystkie niedo­
magania, kryzysy, nawet katastrofy, 
ponosi odpowiedzialność okres przej­
ściowy, albo też różne przypadkowe 
okoliczności. Wciąż toczy się walka 
o ustrój ekonomiczny, a nistorja 
przez długie pokolenia nie wypowia­
da o nim stanowczego sądu.

Następnie, mimo osłabienia węzłów 
gospodarstwa światowego, głębokie 
przeobrażenia u sąsiadów wymagają 
ciągłej reakcji. Niepodobna trwać w 
bezruchu, czekać ze spokojem. Trze­
ba albo przystosować się do nowych 
form życia ekonomicznego, które 
gdzieindziej powstają, albo z niemi 
walczyć. Jedno i drugie stanowisko 
wymaga własnego poglądu, własnej 
idei przyszłości. Polskie gospodar­
stwo narodowe nie może być bierne, 
w myśl zasady: „niech na całym 
świecie wojna, byle polska wieś spo­
kojna". Jeżeli i ię chce w spokoju wy­
trwać, trzeba ten spokój budować w 
myśl własnych założeń, które mają 
trwały charakter, a nie są czemś pro- 
wizorycznem.

Pogląd, że powstaną w świecie ja­
kieś definitywne wzory utroju eko­
nomicznego, które później zastosuje­
my u siebie, jest echem XIX wieku 
idei powszechnego postępu, który u- 
stalał dla wszystkich narodów, ras 
części świata ogólne zasady w dziedzi­
nie ustroju politycznego i ekonomicz­
nego. A tymczasem wiek XX odzna­
cza się i odznaczać się będzie coraz 
większą różnorodnością. Narody znaj 
dą rozmaite formy życia ekonomicz­
nego. Już teraz obok siebie istnieją u- 
stroje całkowicie sprzeczne i nie za­
nosi się na to, by miał zwyciężyć je­
den szablon. Potęga idei narodowej 
będzie się wyrażała w bogactwie form 
życia ekonomicznego.

Ta idea narodowa nakazuje wzno­
sić ustrój ekonomiczny zgodnie z.wla 
snemi tradycjami, z własnem poczu­
ciem prawnem, potrzebami i warun­
kami ekonomicznemu Cenne nieraz 
wzory obce mają uboczne znaczenie 
Prawdziwa twórczość, to twórczość 
własna, a nie naśladownictwo

Wreszcie jedna uwaga. Mogło się 
dotychczas wydawać, że dla ogrom­
nej większości społeczeństwa polskie­
go, włącznie z obozem sanacyjnym 
sowieckie przeobrażenia nie otwiera­
ją. możliwości „pozytywnych i trwa­
łych wyników1', że polski ustrój wy­
chodzi z wręcz odmiennych założeń. 
Czyżby miało być inaczej? Czyżby

BUŁGARSKA KRÓLEWSKA PARA W PARYŻU.
Królewska para bułgarska złożyła prezydentowi Francji Lebrun wizytę w jego letniej 
rezydencji w zamku w Rambouillet. Na ilustracji stoją od lewej do prawej: francuski 
minister spraw zagranicznych Paul Boinconr, prezes ministrów Daladier, żona prezydenta 
Lebrun, król bułgarski Boris, królowa bułgarska i prezydent Francji Lebrun.

NIEMCY PRZECIW ŻYDOM
sięgają do dokumentów

W Niemczech hitlerowskich, dla u- 
zasadnineia polityki stosowanej wo­
bec żydów, sięgnięto do przypomina­
nia wszelkich win Judy w różnych 
czasach. Wszystko, co w Polsce (gdzie 
żydów jest pięć razy więcej, a w sto­
sunku ludnościowym dziesięć razy 
więcej, bo w Niemczech 600 tys. na 
65 milj., a w Polsce 3 milj. na 32 milj.) 
napisano kiedykolwiek przeciw ży­
dom, jest zupełnie blade woibec tego, 
co pisze się. obecnie codziennie w 
Niemczech. Wytwarzają się, jak zwy­
kle w Niemczech, specjaliści i poszu­
kiwacze mniej znanych świadectw.

Należy do nich m. in. p. Albert Zim- 
inermann, który zaczął w głównem 
piśmie hitlerowskiem („Voelkischer 
Beobachter nr. 227 i nasi.) dłuższą 
rzecz o żydach, jak powiada, z kroni­
ki trzech stuleci, 17, 18 i 19, przedsta­
wiając udział żydów w bandytyzmie 
i złodziejstwie.

Trzy głównie zdarzenia, powiada p. 
Zimmermann, sprzyjały rozszerzeniu 
się w ciągu tych trzech stuleci bandy­
tyzmu, uprawianego przez rozgałęzio­
ny świat podziemny, z bardzo wydat­
nym udziałem żydów. Naprzód woj­
na trzydziestoletnia, skończona w po­
łowie 17 wieku, przez niesłychane 
swe spustoszenia sprzyjała rozwojowi 
band złodziejskich. Następnie rozbio­
ry Polski pod koniec 18 wieku skło­
niły znaczną część żydów z Polski do

LIPSKIE TARGI MHB
■■HMHMiHnD POD ZNAKIEM SWASTYKI

Targi lipskie mają już swoją tra­
dycję- Otwarcie tych targów corocz­
nie oczekiwane było z wielkiem na­
pięciem w kołach handlowych. Nie od 
rzeczy więc będzie zapoznać się z wy­
nikami tegorocznych targów lipskich 
dla których w tym roku przeprowa­
dzono itak huczną propagandę. Pod­
czas gdy prasa hitlerowska wprost en­
tuzjazmuje się wynikami tej impre­
zy, rzeczywistość przedstawia się zu­
pełnie inaczej niż to prasa przedsta­
wia.

Targi lipskie, nazywane obecnie 
„targami brunatnemu nie wzbudziły 
tak wielkiego, jak kiedyś zaintereso­
wania wśród firm zagranicznych. 

oczekiwanie na wyniki sowieckiego 
ustroju miało nadawać naszemu u- 
strojowi charakter prowizoryczny? 
Trudno to przypuścić. Chcerny wie­
rzyć, że przytoczone wyżej zdanie 
„Gazety Polskiej" nie dotyczy chyba 
sowieckich eksperymentów.

R. RYBARSKI.

przeniesienia się do Niemiec i zasile­
nia m. in. także świata zbrodniczego 
Wreszcie rewolucja francuska i zwią­
zane z nią wojny w początku 19 wie­
ku również przyczyniły się do rozwo­
ju bandytyzmu. Powiada o tem p 
Zimmermann:

— Ta>k więc iprzez dwieście lał okrągło, od 
ikońca wojny trzydziestoletniej koło r. 16'50 
trwał olkres wymarzony dla rabusiów, wła­
mywaczy, oszustów i złodziejów. Całe Niem­
cy ,orąz kraje przyległe, były pokryte siecią 
bandytyzmiu, której rozległość i siłę trudno 
sobie dzisiaj wyobrazić. Organizacja tej sie­
ci była w całości w ręku żydów. I to właśnie 
sprawia, że pamięć o tem niemal wygasła 
i nie jest odświeżana. W okresie liberalizmiu, 
który w Niemczech itrwał okrągło wiek cały, 
nie śmiała zajmować się zbrodniczością ży­
dowską 17 i 18 stulecia aini naiuika ani prasa. 
Uchodziło za rzecz niewytworną mówić liub 
pisać prawdę o żydach.

W dalszym ciągu stwierdza p. Zim- 
tnerimann, że źródła do przedstawia­
nia tej sprawy istniały i istnieją. Za­
chowało się z okresu od 1640 dn 1850 
około 70 książek, czasem dwutomo­
wych lub tirzytomowych, o tym ban­
dytyzmie i o udziale w nim żydów. 
Ale zniknęły one prawie wszystkie z 
rynku księgarskiego i antykwarycz­
nego. Są one pisane przez prawników, 
urzędników policji, teologów. P. Zim­
mermann ogłasza swe dokumenty 
żbrodnic-zości żydowskiej właśnie na 
podstawie tych książek, do których z 
trudem, jak mówi, zdołał powoli do­
trzeć.

świadczy o tem fakt, że tym razem 
na targach lipskich wystawiało tylko 
300 mniejszych firm zagranicznych 
podczas gdy w roku ubiegłym zagra­
nicznych wystawców było o 114 wię­
cej. Przedewszystkiem wyraźnie dało 
się zauważyć, że Austirja, która kie­
dyś odgrywała poważną rolę na tar­
gach, obecnie okazała nikłe zaintere­
sowanie. Wprawdzie wystawiało tam 
80 firm austrjackich — o 20 mniej niż 
w roku ubiegłym — ale interesantów 
austrjackich przybyło zaledwie kil­
kunastu. Również z Węgier przybyło 
tylko 17 interesantów, podczas gdy je­
szcze w roku ubiegłym węgierskich 
,gości na targach lipskich było 140 

Mniej niż Węgrów przybyło Czeciho- 
słowaków, których w zeszłym roku 
na targach lipskich było 850. Ogółem 
zwiedziło tym razem targi lipskie tyl­
ko 2000 interesantów zagranicznych, 
podczas gdy w roku ubiegłym było 
ich 5080.

Natomiast wystawców krajowych 
zebrało się o 450 więcej niż w roku 
ubiegłym. Przypisać to należy temu 
że w tym roku dołączono do targów 
lipskich wystawę, saską z około 1200 
firmami i brunatny targ z przeszło 
630 firmami, które wystawiały wyro­
by z surowców w • 80% pochodzenia 
niemieckiego. Wielka liczba wystaw­
ców da się objaśnić również tem, ze 
niektóre firmy miały swe eksponaty 
oddzielnie na wszystkich trzech wy­
stawach. .

Uderza fakt, że wśród wystawców 
jest największa ilość drobnych prze­
mysłowców. Zbytecznem byłoby pod­
kreślać, że targi lipskie tym razem 
miały charakter politycznej imprezy 
i dlatego też nie skończyły się takie- 
mi wynikami jak poprzednie; dawał 
się odczuwać brak zainteresowania 
manufakturą. Śmiało powiedzieć moż 
na, że targi lipskie przeżywają obec­
nie kryzys.

Praca i płaca
W PAŃSTWIE PAPIESKIEM.

Ojciec św. zarządził, by w jego pań 
stwie ściśle stosowano dyrektywy za­
warte w encyklikach „Quadragesimó 
anno‘‘ i „Rerum novarum‘‘. Dotyczy 
to w pierwszym irzędzie pracy i płacy.

Przed objęciem obowiązków skła­
da każdy pracownik (robotnik) przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obo­
wiązków. Dzień pracy jest siedmiogo- 
dzinny tak, że — wliczając święta i 
dni wolne — „tydzień roboczy" liczy 
przeciętnie 40 godzin pracy. Stosow­
nie do lat służby otrzymują pracow­
nicy państwa papieskiego 20—30 dni 
urlopu wypoczynkowego. Urzędnicy 
pobierają płacę miesięczną w wyso­
kości od 1000 do 1.750 lir. Do tej pła­
cy zasadniczej dolicza się za każde 
pięciolecie 100 lir, a nadto 30 lir mie­
sięcznie na każde dziecko poniżej 18 
roku życia.

Dodać należy, że w miarę, jak star­
czy mieszkań w pałacach papieskich 
— każdy pracownik otrzymuje nadto 
mieszkanie w naturze.

Słowiański związek
SZYBOWCOWY.

Przebywający na szkoleniu w Po­
lichnie i Bezmiechowej lotnicy cze- 
skosłowaccy i jugosłowiańscy, repre­
zentujący aerokluby w Pradze, Brnie 
i Mariborze, oraz Massarykową lotni­
czą ligę w Pradze, wystąpili z inicja­
tywą współpracy słowian na terenie 
s zyibown ict wa.

Współpraca ta wyrażać ma przez 
wzajemne popieranie konstrukcyj sło 
wiiańskich konstruktorów, wzajemne 
popieranie studjów lotniczych na po­
litechnikach słowiańskich, wymianę 
członków organizacyj szybowcowych 
celem poznawania strony teoretycz­
nej i sportowej szybownictwa, uraz 
nawiązanie kontaktu z innemi naro­
dami słowiańskiemi.

Celem zacieśnienia tej współpracy 
projektowane jest utworzenie słowiań 
skiego związku szybowcowego.

Nowe aparaty
PODLASKIEJ WYTWÓRNI 

SAMOLOTÓW.
W najbliższym czasie wprowadzo­

ny zostanie do pasażerskiej komuni­
kacji lotniczej nowy samolot typu 
PWS 54. Aparat ten przeszedł już 
wszystkie wymagane dla samolotów 
komunikacyjnych próby w Instytucie 
zadań technicznych lotnictwa, oraz 
odbył kilkadziesiąt godzin lotów pocz 
towydh na linjach. Obecnie samolot 
wrócił do fabryki w celu poczynienia 
drobnych poprawek, następnie zaś 
oddany zostanie liinjom lotniczym do 
regularnej komunikacji.

Aparat sportowy typu PWS 52, któ­
ry podlegał szeregowi przeróbek w 
kierunku modernizacji i przystoso­
wania go do dalekiej turystyki, odda­
ny zostanie w najbliższym czasie do 
dyspozycji Ministerstwa komunika­
cji, które przydzieli go jednemu z klu 
ibów lotniczych.
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sprawy Rozmawiamy z rzemieślnikami
W dalszym ciągu naszych rozmów 

« kierownikami origanizacyj rzemieśl­
niczych w Soenowcu po zdaniu we 
/wczorajszym numerze sprawy z sy- 
jfanacji w zawodzie firyzjerskim, pie­
karskim i rzeźniczo - wędliniarskim 
przechodzimy do spraw cechu stolar­
skiego, którego starszym jest p.

JÓZEF BANASIK.
Sytuacja w naszym zawodzie 

gfest fatalna — mówi p. Banasik. — 
Kle się dzieje z mistrzami, którzy pro- 
fwadzą własne warsztaty. Gnębi ich 

ylko ogólny zastój i ciężary po- 
owe, ale również potajemna kon- 
ncja. Wielu stolarzy, jak wiado- 

je w przemyśle. Teraz, wsku
ysu, stolarze ci pracują w fa- 
po dwa trzy dni w tygodniu, 

w wolne dni wykonują roboty dla 
u siebie w domu. Takie 

nie ponoszą ciężarów po- 
_ , i i ubezpieczeniowych, ist-

:ją bez patentów. Właśnie przepro- 
zamy obecnie rejestrację war­
ów stolarskich i okazuje się, że, < 

20% z pośród nich ma patenty I 
fcfa dobitek stolarz, pracujący w fa-| 

ytce, przyniesie z warsztatu fabryczl 
go w kieszeni a to gwoździe a tel 
j. My zaś cały materjał musimyl 
)ie. W tych warunkach konkuren-l 

®ja je6t bardzo utrudniona.
— Jak się zachowuje publiczność?!
— Publiczność kupuje meble u ży-l 

Ąów. Jest to zwykle najnowszy fasonI 
i najgorsza fuszerka. W samym tylko! 
^Sosnowcu zlikwidowano sześć chrze-l 
ńcjańskich warsztatów stolarskich, a! 
^żydowskich jest coraz więcej i są co-l 
otaz bogatsze. Klijenci mają teraz tak! 
duże wymagania, jak jeszcze nigdy I 
’a3e się temu dziwić nie trzeba, bo cza ! 
sy są ciężkie i każdy chce mieć mebel! 
liak najładniejszy. W tej sytuacji po-l 
ftrzebne są nam na gwałt kredyty. Od| 
roku już obiecują nam udzielenie po-i 
teyczki, ale jak dotąd starania nasze! 
nie odniosły skutku. i I

Na brak1 kredytu uskarża się też! 
starszy cechu krawców p.

JAN WRÓBLEWSKI.
— Tani kredyt —• powiada p. Wró-I 

hlewski — jest rzeczą najważniejszą! 
dla krawców. iPonadto palącą ies,l 
kwestja uczniów krawieckich. Ucz-I 
niowie ci uczą się u nas bezpłatnie, al 
przecież, nim się czegoś nauczą, ze-l 
psują niemało materjału. Jeżeli więc! 
wolno szkołom krawieckim pobierać! 
od uczniów opłaty, to i w stosunku do! 
mistrzów krawieckich powinny być! 
zmienione odpowiednie przepisy.

— Czy i panom dokucza nieuczciwa! 
konkurencja?
-.—O, tak, bardzo nam dokucza. Koni 

kureniami warsztatów krawieckich! 
«ą chałupnicy. Są to przeważnie ży-l 
idei, którzy, pracując w rzeczywistościl 
samodzielnie, powiadają, że są wy-l 
Łobnikami i wykonują roboty dla| 
jwiękezych warsztatów. Dzięki termij 
uwalniani są od wszelakich świadczeń | 
JNi mniej ni więcej tylko około 7O°/ol 
^warsztatów nie posiada kart przemy-J 
tło-wych. i?

— Jak się zachowują klijenci?
<— Klijenci przedewszysfkiem chcą.[ 

,^eby ubranie kosztowało jąk najia-l 
mej, a przytem znają się na wszyst-l 
kiem tak prawie jak krawiec. Znają! 
£ię nie tylko na mater jałach i na kro-l 
hu, ale nawet na tem, co ma być w| 
grodku garnituru: czy kamelhaar czyi 
włosianka. Oprócz wszystkich stra-l 
łpień kryzysowych gnębi nas i tel 
pe gdy krawiec jest już starszy] 
rwieŁiem to ma niniejsze powo-| 
ttzenie, bo kii jen tom się wydaje] 
że starszy człowiek musi koniecznie] 
jeżyć po staroświecku, a oni chcą mieć] 
fason jak najmodniejszy. W ten spo­
sób dzieje się krzywda starym, do­
świadczonym i uczciwym mistrzom.

O nadmiernem zwracaniu uwagi na| 
modę mówi też p.

ADOLF DWORAKOWSKI, 
podstarszy cechu szewców.

— Wymagania publiczności są nad­
mierne. Więcej jest wciągu roku 
zmian modnych fasonów niż sezonów 
Gągle coś nowego i wobec tego skła-l 
'Łw a obuwiem nie mogą wiek-

S^ZAGŁEBIA
KALENDARZYK

szydh zapasów, aby nie ponosić strat 
na obuwiu, które prędko wychodzi z 
mody. Skutek jest taki, że klijencd 
muszą nieraz obejść kilka składów 
nim znajdą odpowiednie buciki.

— A jhk sobie radzicie z konku­
rencją? i

— Wcale sobie nie radżimy. Zawód 
szeweki skazany jest na zagładę. Źle 
jest, że chałupnicy zajmują się szewer- 
twem po dom: ’ i nie opłacają świad 
czeń, źle, że masy szewców-ży-
dów pracują dla dużych składów i nie 
ponoszą żadnych ciężarów, ale obok 
itego mamy najniebezpieczniejszego 
konkurenta — maszynę. Obuwie ma­
szynowe wypiera z rynku produkcję 
ręczną, a my jesteśmy na to bezradni 
Dopóki jednak jeszcze istniejemy, 
należałoby uporządkować siprawy na­
szego zawodu w ten sposób, aby nie 
było warsztatów nierejestrowanych 
aby wszyscy ponosili jednakowe cię>- 
żary, bo obecny stan irzeczy przynosi

5
Wtorek

Dziś Wawrzyńca 
Jutro Zacharjasza 
Wschód słońca 5 m. 
Zachód „ 18 m.

03.
21.

i

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Narzeczona z Wiedlntw. 
PAŁACE: Maleńka z Momltpairtnasse. 
EDEN: Zbrodtntarz.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Naucz mmne kochać!
ŚWIATOWID: Na podniebnym szfllalku 

rewja na scenie.
DĄBROWA

WAiNIDA: Rttzfcasana .przygoda.
ARS: Włóczęga.

ZAWIERCIE.
STELLA: W caónftu krzyża.

-----o— ■
X ZWIĄZEK KSIĘGOWYCH. W dniu 
51 Bffierpniia bjr. odbyło sdę w Katowricach 
zebranie organizacyjne osób zaintereso­
wanych, ceiltem założenia w Ka-towicacŁ 
oddziału zawodowego związku księgo­
wych w Polsce, obejmującego swoją 
dziiaiłalliDością Śląsk i Zagłębie Dąlbrow- 

L-kiie. Zebranie zagaił prof. Gawidizak. Pb 
zaznajomiieniiiu się ze statutem związku 

(omawiana została działalność podobnych 
(związków <w Rzpflitej oraz. dtziaiallność 
(rady główniej zrzeszeń księgowych i rae- 
(czotzniawców w Polsce. W wyniku starań 
(rady głównej, opracowany przez nią pro- 
(jcfct ustawy „organizacja zawodu księgo- 
(wych w Rzeczypospolitej Polskiej11 jest 
(przedmiotem obrad! w Mimisiteirsiwiie prze- 
Imrysłu i hamdłu.
il W toku dyskusji dokładnie omówiono 
Iceite, zadania i zakres działalności zwiiąz- 
Ikiu oraz zaznajomiono się z .regulaminem 
li warunkami przyjęcia do związku.

Wpisowe wynosi 5 zł., a składka rodz­
ina zł. 50. Połowa składki przekazywana 
Ijest do związku w Warszawie za co karż- 
Idy członek otrzymuje bezpłatnie organ 
Izaiwodowy „Czasopismo księgowych w 
|Pofece“. Utworzono komitet origanizacyj* 
Iny do którego weszli1 pp.: prof. Gawdzik, 
I rzeczoznawca Stefko, Wyczółkowski, Ję- 
Idralli, Górski, Jatniuisżkowski i Namysł. 
[Tymczasowy sekretariat mieści się w 
[biurze p. Stefki w Katowicach (iWoje- 
[wódizka 58). W zebraniu uczestni czyło 39 
[osób, z czeigo 32 zgłosiły przystąpienie 
Ido oddżinłu..
[X SPRZEDAŻ W NIEDZIELĘ. Łapacze 
Iz uh Modlrtzejiolwskiej w Sosnowcu nie 
Iprótan/wją i w uiedzielę, zaczepiając prze- 
Ichodirriów' i ciągnąc do sklepów znajdu- 
Ijącyicih edę w podtwórizacih, gdlzie odbywa 
■siię ihandeił. Na iwfildtoik białych czapek po- 
■Liicijii, chowają się w bramaich, a gdy po- 
■Licjainit przejdzie znowu wylęgają n® ulb

(poważne straty zarówno społeczeń­
stwu1 jak i skarbowi państwa.

Przeprowadziliśmy rozmowyIrzeprowadztiiismy rozmowy z 
przedstawicielami tydh rzemiosł, któ­
re w codziennem życiu społeczeństwa 
odgrywają dużą rolę i stanowią po­
ważną pozycję w ogólnym układzie 
sił gospodarczych. Chodziło nam nie 
tylko o zapoznanie czytelników z sy­
tuacją w poszczególnych zawodach 
ale i o stronę Obyczajową, która staje 
się uchwytną w zetknięciu się z wy­
konawcą i dostawcą artykułów po­
wszechnego użytku.

Z wynurzeń kierowników cechów 
wynika, że obok kryzysu gnębią rze­
miosło polskie podatki i świadczenia 
oraz nieuczciwa konkurencja. Jedno­
cześnie z tem wzrastają wymagania 
publiczności, co nie byłoby straszne, 
gdyby ta publiczność miała czem pła­
cić, ale, niestety, razem ze wzrostem 
wymagań zmalała siła nabywcza. I ito 
jest właśnie najgorsze. (ć-)

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorak 5.9 — Frauletin Doktór"
Środa 6.9 — „Pocałunek przed lustrem1' 

(ipremjera).

PROGRAM RADJOWY
RECITAL FORTEPIA1NOWY 

STANISŁAWA SZPUNALSKIiEGO.
Dnia 6 bm. o godz. 20 wystąpi w radjo z 

reoitalem fortepianowym wielce utalentowa­
ny pianista, uczeń Paderewskiego, Stanisław 
Szpinabki. W programie koncertu poza „So­
nata'1 B.eethovena oraz trzema kompozycja­
mi Liszta: „Valse“ „Soiree de Vienne‘‘, „Se­
renadą'1 i „Królem Olch11, rzadko grywane — 
„Variations serieuses* Mendelsshona - Bar- 
tfcoldy.

WIECZÓR GITAR HAWIAJSOCH 
I LUCYNA MES8AŁ

Dnia 6 hm. o godz. 21 czeka radjoshtcha- 
czów wieczór mdłych i wdzięcznych medodyj 
w wytkonanMi chętnie słuchanego zespołu gi­
tar hawajskich Tychowskiego. Solistką tego 
wieczorni będzie artystka operetkowa Lwcyna 
Messal, która odśpiewa kilika aryj i pieśni 
ze swego bogatego repertuaru.

WTOtREK 5 WRZEŚNIA
7.00 — Sygnał czasu i pieśń .JKiedy ranne 

wstają zorze**. 7.05 — Gimnastyka. 720 — 
Muzyka z płyt. 7.52 — Chwilka gospodarstwa 
domowego. 9.00 — Transmisja z Wilna. 1Ł57
— Sygnał czasu, hejnał. 12.05 — Muzyka 1233
— Komunikat meteorologiczny. 12.35 — Mu­
zyka. 1455 — Muzyka. 15.06 — Komunikat 
gospodarczy. 15.10 — Muzyka. 1525 — Ko­
munikat gospodarczy. 15.35 — Muzyka. 16.00
— Koncert solistów. 17.00 — Audycja Goci 
Heli dla dzieci. 17.15 — PiPeśni kompozyto­
rów jugosłowiańskich odśpiewa p. Maurycy 
Janowski (tenor), 17.45 — Muzyka lekka i sa­
lonowa, 18.15 — ,.No<wy ustrój samorządu w 
Polsce — Samorząd wiejski*1 wygi. p. Stani­
sław Podiwiński. 18.35 — Recital śpiewaczy 
Franciszki Platówny. 19.05 — Inż. Stanisław 
Nitsch: „Feljełom wakacyjny**. 1920 — Roz­
maitości. 19.35 — Komunikat sportowy. 19.40
— Feljeton w rubryce „Na widnokręgu*1. 20.00
— Koncert. 22.00 — Muzyka taneczna. 2225— 
Wiadomości sportowe. 22.35 — Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej. 
22.40 — D. c. muzyki tanecznej.

------ o------
X O WALKĘ Z NIECHLUJSTWEM. 
Trzeba przyznać, że Magistrat eosmoiwdec- 
ki dość etnergiłczmie prowadzi -wiaikę z 
niechłiujstiwem w mieście. Wazy&tko to 
jednak mało. Obecnie w okresite jesicn- 
inytm, a "więc sprzedaży owoców, strasz­
nie "wyglądają uibice Modoraejowska, De- 
kięrfta, Targowa i t. cL W szczególności 
łarigi, gdlzie odbywa eię sprzedaż owo­
ców, jarzyiu, dróbiiiu. Poza tem, na ul. 
Targowej i Modrzejewskiej sinieją do­
imy z których pomyje "wyfliewa się na uli­
cę. Poniierwaiż zaimiiiaiiainie tych ufic odby- 
iwa się na sucho (o ilte nwe pada dteszcz) 
przeto zupełnie słuszną wydaj© się być 
uwaga jedengo z lekarzy, który ośwuadi- 
czyił, iż „najpewniejszym ąposobem na­
bawienia się griutzllioy jest spacer ulliicą 
Modirzejowską, Targową lub Dekienta1.* 
Ilość plwocin znajdująca się na chodiniii- 
kach, przy tych uliicach, w zupełności u-

Projekt rozporządzenia
O PAŃSTWOWYM PODATKU 

OD UBOJU.
Czymiloine są usilne starania w kierun­

ku wprowadzenia w życie .projektu usta 
wodawczwgo o państwowym podatku 
od ubojiu,, oraz projektu o .poborze 10 
prc. dodatku od podatku gruntowego i 
przemysłom ego. Komitet ekanomriozny mii 
nart rów, na oHaitniem swojetm posiedze­
niu, powziął odnośną uchwałę w tym za­
kresie, przeznaczając wpływy z tych źró­
deł na ceTe akcji interwencyjnej.

W myśl' projektu rozporządzenia, 10% 
dodatkiem od podatku gruntowego i prze 
myślowego ołucriążotne zostają tylko nie­
które kaitetgorje płatników (podatku grom- 
towego i przemysłowego. Dodatek do po­
datku, przypadającego z gruntów, znaj­
dujących edę w województwacih wschod­
nich. Dodatek ten ma być też nie pobie­
ramy od1 płatników, opłacających podia*, 
tek gruntowy przy zastosowaniu de- 
gresjń

Co eię zaś tyczy dodatku od podatku 
przemysłowego, to dodatek ten ma być 
pobierany tyllko od przedsiębiorstw, załli- 
czonyoh do poerwsizych pięciu katęgoryj 
świadectw przemysłowych.

Jeślii idzie o podatek od -uboju, to pro­
jekt ustawy przewidu je, że podatek od 
sztuki bydła rogatego wyniesie 3 zł., ad 
cielęcia 50 gir. i od sztuki nierogacizny 
zł. 150. Akcja wymiarowa i poborowe 
ma być panuczotna gminom i powiato­
wym związkom, samorządowym.

Od tego podatku mają być zwolnione 
zwierzęta, pcrzeaoaczonc do spożycia we 
własinem gospodarstwie domowem. Idtzie 
tu o właścicieli małych gospodarstw rol­
nych, dla których obowiązek zapłaty po­
datku od uboju byłby bardzo uciążliwy.

Ponadto w myśl projektu ustawy nró- 
mister skarbu jest upoważniany do stoso­
wania w drodze rozporządzeń dallfezych 
zwolnień od tego podatku, co ma na celu 
umożliwienie czynnikom miarodajnym 
szybkiego stosowania takich >uilg jakie w 
danej chwtuK, ze względów racjonalnej 
polityki gospodarczej, będą potrzebne.

Projekty jpowyiźsze mają się ukazać 
jako rozporządzenie Prezydenta RzpSi- 
tej, przyczem wydanie szczegółowych 
przepisów, noimiuijących postępowanie 
wymiarowe i sposób poboru podatku od 
uboju pozostawiany jest rozporządzeniu, 
wykonawczemu, które miałoby się uka­
zać w krótkim czasie po ogłoszeniu usta­
wy.

----- 0-----

Poświęcenie sztandaru 
ZWIĄZKU PODOFICERÓW 

W CEELA&ZL
Wulb. niłedizfielę Związek podoficerów, 

rezerwy w Czjedlaidz obchodził 5-lecde ist­
nienia, połąctzome z .poświęceniem sztan­
daru związkowego. W uroczystości wzię­
to udział szeireg dełegecyj, z których 13 
ze sztandarami^ próctz tego wielka 'liczba 
zaproszony eh gości. Z wojskowości mjr. 
Kowwlówka i WEtek.

Mszę św. odprawił i aktu poświęcenia 
dokonał ks. Dudek, przyczem z kościoła 
pochód udał się do salli kina jCzany14. Tu 
odbyła się akademja ii przemówienia, O- 
raz wbijanie gwoździ pamiątkowych. P. 
Szlaiuer w dłużFzem przemówieniu zo­
brazował historję związku, oraz obecną 
działalność.

Ulewny deszcz przeszkodził urządza­
niu zabawy w parku.

Mimo niepogody uroczystość wypadła 
imponująco, a sala w czasie akademii 
wypełniona była, po brzegi.

-----o-----
X WYPUSZCZONY NA WOLNOŚĆ. A- 
.aresztowany w-zwiążkiu z ujawnioną afe- 
irą falt-zowaniia kwitów na szkodę Magi­
stratu sosnowieckiego, pracownik zakła­
dów Kulczyńskiego Ignacy StiaKawińaki 
został 'wypuszczony na wolność za bani­
cją 500 zł. Udział Staciwińskięgo w afe­
rze jest niewielki, bowiem załatwiał on 
fortmailiniości podlatkowe w ekspedycji za­
stępczo w ciągu jedncigiai miesiąca i w 
międzyczasie został wciągnięty do oszu­
kańczych manipułacyj przez Ciepliń­
skiego. i 1
X KARYGODNY WYBRYK ŁOBUZE- 
RJI. W ub. sobotę w Czeladzi na ulicy 
■Będzińskiej, przez nieznanego sprawcę 
ciśnięty został kamień w tramwaj,, roz­
bijając. zupełnie dużą szyibę. Odłamki 
szkłai, które niapefciiły wóz na szczęście 
nie zraniły nikogo. Jest to prawdopodób- 
nie wytbryk łobuzowi, którzy „bawią snę* 
niie zważając ua możliwe b. przykre uk
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~ NIE EKSPERYMENTOWAĆ!..
SPRAWA BUDOWY MAŁYCH DOMKOW W ZAGŁĘBIU. ■HOM

Z Dąbrowy otrzymaliśmy pismo, 
którego treść z uwagi na aktualność 
tematu, w całości poda jemy:

IP. B. Burski zamieścił w „Expresie 
Zagłębia'* dłuższy artykuł, omawia­
jący sprawę budowy małych domków 
na kolonji Staszica w Dąbrowie. Ja­
ko jeden z reflektantów na taki do­
mek, znam dość dobrze całą sprawę i 
dlatego pragnę uzupełnić wywody p 
Burskiego kilku uwagami i szczegó­
łami, które p. B. z niewiadomych 
przyczyn pominął. Na wstępie muszę 
zaznaczyć, iż p. Burski jest urzędni­
kiem Magistratu, to też dość dziwnie 
wygląda, itż w takiej sprawie nie za­
biera głosu bezpośrednio zaintereso­
wany Magistrat, lecz występuje je­
den z urzędników, przyczem artykuł 
ma cechy niewłaściwej reklamy czy 
propagandy, natomiast pomija irzeczy 
najważniejsze. Gdyby p. Burski, za­
miast zwrotu o rosnącem sercu i okrzy 
kach, napisał, ile domek taki ma 
kosztować, cały elaborat nabrałby 
zupełnie innego oświetlenia, 'tymcza­
sem p. B. przypuszcza, iż wystarczył 
podać, że „część reflektantów na sku-l 
tek nierozumnej agitacji odpadła4*, a| 
ukryje się prawdę. Dlatego też pra-| 
gnę uzupełnić wywody p. B. i poka­
zać odwrotną stronę medalu.

Kiedy dowiedziano się, iż cena par­
cel będzie wynosiła 25 gr.za mtr. kw. 
amatorów zgłosiło się około 600. Tym­
czasem okazało się, iż jest to jakby 
wytwarzanie tak modnego dziś i ogól 
nie stosowanego sztucznego nastroju 
wkrótce bowiem dowiedziano się, iż 
po doliczeniu kosztów urządzenia 
czyli t. zw. uzbrojenia terenu, cena 
wzrosła do 1.85 zł. za mitr. kw. Wszysi 
kim zrzedly miny i na tem byłaltn 
się skończyła akcja budowa małych 
domków. Dopiero na skutek inter­
wencji p. dyr. Madeyskiego przepro­
wadzono inną kalkulację, obniżając 
cenę do 1.25 zł. za mtr. kw. Wpraw­
dzie tak odległe od miasta i Jftiajdu- 
jące się między różnemi wyrobiska­
mi nieużytki nie warte są tej ceny 
lecz z uwagi na pożyczkę, dawaną na 
kupno terenu i budowę domku, cenę 
ziemi zaaprobowano i zkolei chciano 
się dowiedzieć, ile też ma kosztować 
domek. Wtedy „entuzjazm", refle- 
ktanów spadł grubo poniżej zera 
gdyż jak zaczęto obliczać, doliczać 
przeliczać i kalkulować, okazało się

IKSTsIlI GDSPDllKSTWł Ml
OKAZJA DOSKONAŁEJ REKLAMY 

KUPIECKIEJ NA WYSTAWIE 
KATOWICKIEJ.

W tinuidnyah czasach umiejętna i ceilo- 
Aiai reklama jest jednym z niezbędnych 
wairunków prowadzenia interesów i po­
wodzenia przedsiębiorstwa.

Przez należytą reklamę stwarza sobie 
wytwórca stały rynek zbytu, a kupiec 
wierną klientelę. Od ogłoszeń prasowych, 
przez afisze, ulotki, potężne reklamy 
świetlne, czy ruchome — dąży najskuleoz 
niej do skoncentrowania działallnia na 
świadomość szerokich mas publiczności. 
Wyibaitmiie do tego celu dostosowanym 
ąposobem jest 'reklama wystawowa i tar­
gowa, bo skupia .i unaocznia plastycznie 
wartość towaru przed klientem wobec 
konkurenc ji. Dlatego reklama na wysta­
wach i targach jest dla przemysłowca i 
kupca wprost koniecznością handlową i 
ma niezastąpione warunki powodzenia. 
Przez nie najłatwiej dotrzeć do odbiorcy 
różnych dzielnic kraju — najłatwiej o- 
kazać zalety wystawionych przedmiotów 
i towaru.

Z powyższego wynika, że bezsprzecz­
nie żartem wielkie korzyści płynąć mogą 
dla zainteresowanych sfer z udziału w 
wystawie gospodarstwa domowego, 'urzą­
dzane w czasie od 30 września do 15 paź­
dziernika 1953 ir.

O tem powinien pamiętać każdy prze­
mysłowiec, czy kupiec i zgłaszając na­
tychmiast udział w wystawie katowic­
kiej do Śląskiego Towarzystwa wystaw 
i propagandy gospodarczej (Katowice, 
ul. Stawowa nir. 14 teł. 71) wykorzysta 
jedyną nadarzającą się okazję taniego 
zareklamowania, się przed nadchedawcyim 
sezonem. 

iż za taką cenę można nabyć domek 
niemal w śródmieściu, a nie hen za 
miastem. I z tego właśnie względni, a 
nie skutkiem, jak pisze p. Burski 
„nierozumnej agitacji** odpadła i 
znów nie część, a lwia część reflektan 
tów.

Twierdzenie, jakoby dzięki powsta­
niu komitetu budowy osiedla, moż­
na było nabywać artykuły budowla­
ne o 15 do 30 proc, taniej od cen 
kosztorysowych, jest tak niepoważ­
ne, iż nie wymaga nawelt wyjaśnie­
nia, jeżeli bowiem komitet istotnie 
coś taniej nabywa, to widać z tego, iż 
przy opracowywaniu kosztorysu bu­
dowy domików nie znano nawet miej­
scowych cen artykułów budowla­
nych, nic przeto dziwnego, iż zamiast 
kilkuset domków buduje się 20, przy 
czem niewiadomo, czy na wszystkie 
są reflektanci.

Przy sposobności trzeba wspomnieć 
jeszcze o innym szczególe, nieujaw­
nionym przez p. Burskiego, miano­

w sprawie obchodów rocznicy odsieczy Wiednia 
modłami o pomyślność państwa i o 
błogosławieństwo Boże dla dalszego 
posłannictwa Polski.

Zarządzam przeto: i) dnia 12 wrze­
śnia o godzinie 6 wieczorem, kiedy to 
przed 250 laty pod natarciem rycer­
stwa polskiego sprzymierzone arrnje 
chrzescjańskie, po całodziennej wal­
ce, odnosiły owo wielkie zwycięstwo 
bić będą dzwony wszystkich kościo­
łów, wzywając do modlitwy za Pol­
skę, by dochowała wierności swoim 
tradycjom chrześcjańskim, swej wie­
rze, swemu duchowi i posłannictwu.

2) W niedzielę dnia 10 września lub 
zależnie od okoliczności miejscowych 
w niedzielę następną, odprawi się su­
mę jako nabożeństwo dziękczynne, 
dodając we mszy św. orację ipro gra- 
tiarum actione. W kazaniu wspomną 
Wielebni Księża o zwycięstwie, któ­
re słusznie nazwano „gęsta Dei per 
Polones“, wskażą na to, że pilnować 
i rozbudowywać powinniśmy wiarę 
świętą, by i nadal spełniały się w nas 
i przez nas wielkie zamiary boże.

3) Wielebne Duchowieństwo i orga­
nizacje katolickie wezmą udział w ko 
mitetaclh obchodowych tam, gdzie one 
powstają. i

Poznań, dnia 24 sierpnia 1953.
t August Kardynał Hlond 

Prymas Polski.

J. Em. ks. kardynał Prymas A, 
Hlond, arcybiskup metropolita gnieź­
nieński i poznański wydał zarządze­
nie następującej treści:

Wielki czyn wojenny, którym się 
Polska tak pamiętnie zaznaczyła w hi- 
storji Europy, ratując u bram Wie­
dnia, przy udziale wojsk cesarskich, 
chrześcjaństwo i kulturę zachodnią, 
ma przedewszystkiem znaczenie reli­
gijne. Wewnętrzną pobudką do tej 
wiekopomnej wyprawy orężnej był 
nakaz naszych dziejów i niezawodny 
instynkt posłannictwa Polski, którą 
nbok wewnętrznych i zewnętrznych 
zadań państwowych zajmowały i po­
rywały ideały wyższej służby w ro­
dzinie narodów.

Służbę tę wyczuwał naród niejako 
jako obowiązek z prawa natury a od­
nosił ją trafnie do dziedziny kultural­
nej i religijnej. Z tego szlachetnego 
nastawienia duszy polskiej zrotlził się 
ezyn wiedeński, nie jako coś wyjąt­
kowego i nadzwyczajnego _ w naszem 
życiu, lecz jako jeden z epizodów na­
szej ofiarnej służby na wysuniętym 
posterunku wschodnim, dlatego od 
innych głośniejszy, że rozegrał się w 
obliczu świata chrześcjańskiego i na 
jego szczególną korzyść.

To też rocznicę wiedeńską, poza in­
nymi obchodami, uczcić należy nabo­
żeństwem dziękczynnem a zarazem 

EEII1 IMIĘ, POSMIEBTNEISIEH 
■MBBHHBw nowej ustawie scaleniowej.

nia, która nie jest jednak niższa niż 
10 proc, otrzymuje ubezpieczony od­
powiednią procentową część irenty.

Otrzymujący rentę wypadkową, a 
znajdujący się wskutek wypadku lub 
choroby zawodowej w takim stanie 
bezradności, że nie może się obejść 
bez stałej opieki i pomocy innych o- 
sób, otrzymuje dodatek do renty w 
wysokości 331/s zarobku przeciętnego

Otrzymujący irentę wypadkową je­
żeli utracił eonajmniej 66 i dwie trze­
cie proc, zdolności do zarobkowania 
ma prawo do dodatku na każde dziec­
ko. Wdowiec ma prawo do renty, je­
żeli jest inwalidą i był wyłącznie u- 
trzymywany przez żonę zmarłą wsW 
tek wypadku w zatrudnieniu lub cho­
roby zawodowej.

Renty sieroce wypadkowe należą 
się chłopcom tylko do ukończenia 17 
a dziewczętom do ukończenia 18 roku 
życia. Dzieci uprawnione (legitymo­
wane) posiadają równe prawa z dzieć­
mi ślubnemi, zaś dzieci naturalne 
(nieślubne) mają w stosunku do mai­
ki te same prawa, jakie przysługują 
dzieciom ślubnym, a w stosunku do 
ojca naturalnego tylko w tym wypad­
ku. jeżeli ojcostwo zostało już za żv-

Wt Ministerstwie opieki społecznej 
odbywają się narady i prace nad 
zrealizowaniem nowej organizacji za­
kładu ubezpieczenia od wypadków, 
zgodnie z postanowieniami ustawy o 
scaleniu ubezpieczeń społecznych.

Nowa organizacja tego doniosłego 
dzieła ubezpieczeń przewiduje, że 
świadczeniami w zakresie ubezpieczę 
nia od wypadków w zatrudnieniu, i 
chorób zawodowych są: świadczenia 
pieniężne, a mianowicie: renta wy­
padkowa, renta dalszej rodziny, za­
pomoga pośmiertna. Ponadto korzy­
stają ubezpieczeni z lecznictwa i 
świadczeń w naturze.

Prawo do renty wypadkowej przy­
sługuje Ubezpieczonemu, jeżeli stał 
się całkowicie lub częściowo niezdol­
nym do zarobkowania wskutek wy­
padku w zatrudnieniu lub wskutek 
choroby zawodowej, jeżeli niezdol­
ność trwa dłużej niż 4 tygodnie. Ren­
ta wypadkowa wynosić będzie we­
dług nowej ustawy miesięcznie 66 i 
dwie trzecie proc, przeciętnego mie­
sięcznego zarobku ubezpieczonego, je 
żeli ubezpieczony jest całkowicie nie­
zdolny do zarobkowania. Przy czę- 

iścipwei niezdolności do zarobkowa-

wicie o powierzeniu budowy domków 
firmie zamiejscowej. W dzisiejszych 
czasach jest rzeczą wręcz niedopusz­
czalną, aby mając tyle odpowiednich 
przedsiębiorstw budowlanych na 
miejscu, oddawać i to poważniejsze 
roboty firmom zamiejscowym. Co 
ciekawsze, iż na temat tej firmy krą­
żą po Zagłębiu iróżne wersje i, jak się 
okazuje, przedsiębiorstwo to zostało 
Magistratowi z góry narzucone.

Kończąc swe uwagi, muszę nadmie­
nić, że akcja budowy małych dom­
ków istotnie ma duże widoki powo­
dzenia, musi jednak być prowadzona 
po kuipiecku, t. j. z ołówkiem w ręku, 
a nie w formie eksperymentu, takie 
zaś wystąpienia, jak p. Burskiego 
który niedługo gotów byłby refle­
ktantów, umiejących szanować swój 
i cudzy grosz, odsądzić od czci i wia­
ry, również tej akcji pożytku nie 
przyniosą.

J. K—«kŁ 

cia ojca sądownie ustalone, albo w, 
wypadku gdy ojcostwo zostało poza- 
sądownie uznane i ubezpieczony ło­
żył na utrzymanie dziecka. Renta sie­
roca wypadkowa wynosi 20%, a dla 
sieroty bez ojca i matki 25?/o zarobku 
•przeciętnego.

Renta wypadkowa może być na 
prośbę uprawnionego skapitalizo­
wana.

Uprawnienia zarządu
POCZT I TELEGRAFÓW.

W Dz. Ustaw R. P. nr. 63 zostało ogło­
szone obwieszczenie ministra poczt i tele­
grafów z dnia 4 sierpnia .1953 r. w spra­
wie jednolitego tekstu ustawy z dnia S 
czerwca 1924 i. o poczcie, telegrrabe <i te­
lefonie.

Poniżej przytaczamy artykuły zmie­
nionej ustawy, dotyezące bezpośrednią 
'właiśaiciellŁ nieruchomości.

Art. 14 opiewa, że przy zakładaniu u 
rządzeń telegraficznych i telefonicznych 
przysługuje zarządowi poczt i telegra­
fów prawo umieszozamia, bez odszkodo 
wania, przedmiotów technicznych na pu­
blicznych drogach i przydrożnych pa­
sach gruntów prywatnych szerokości 75 
•cm„ na placach, mostach, wodtach i ich 
brzegach, oraz na gruntach kolejowych, 
tudzież prawo umieszczania takich przed 
miotów, za odszkodowaniem, na .prywat­
nych gruntach, pod i ponad niemi i uży­
wania do tych celów nieruchomości pry­
watnych.

Wiraziie niedojścia do skutku dobrowol­
nej umowy z prywatnymi właścicielami 
nieruchomości przysługuje zarządowi 
poczt i teilegrafów prawo przymusu w 
drodze admiiniistraeyjnej.

Sprawy sporne Co do wysokości od­
szkodowania rozet rzyga właściwy sąd n» 
żądanie 'właściciela .nieruchomości.

Takie same prawa przysługują końce- 
sjonairjiuszom prywatnych urządzeń te­
legraficznych i telefonicznych o chara­
kterze publicznym, przeznaczonych dó 
'powszechnego użytku, w wykonywani^ 
warunków koncesji.

Przy zakładaniu prywatnych urządzeń 
•radiokomunikacyjnych, przez posiadaczy 
zezwoleń służy im prawo umieszczania 
na prywatnych gruntach i nieruchomo­
ściach, w których obrębie zamieszkują, 
urządzeń antenowych, po uprzednńem za^ 
'wiiadomieniu właściicdelta i pod warun­
kiem wyrównania stirat na jakie został 
narażony właściciel nieruchomości przez 
założenie anteny. Umowy sprzeczne z pa 
•wyższem postanowieniem są z samego 
prawa nieważne.

Airrtykuł 15 upoważnia zarząd poczt) i 
telegrafów do umieszczania godeł, skrzy­
nek listowych i automatów na wszyst*. 
kich objektach i miejscach dostępnych' 
dila publiczności, jak 'również urządzeń 
telefonicznych przewodowych na nieru­
chomościach miejskich, bez uiszczania 
jakichkolwiek opłat na rzecz właścicieli. 
Zarządowi poczt i telegrafów na mocy, 
tegoż artykułu przysługuje również pra­
wo umieszczania w sieniach domów S2#ł- 
fek listowych dla bezpllatneigo doręcza­
nia korespondencji mieszkańcom tych da 
mówi, oraz prawo udzielania zezwoleń na 
urządzanie takich szafek przedsiębior­
com prywatnym, bez uiszczania jakich­
kolwiek opłat na rzeciz wiaścicieilli do 
mów.

------ o-—
X POŻAR W BAŃGOWIE. Wczoraj w 
godzinach przedpołudniowych syrena) 
stiraży pożarnej w Czeladzi zaalarmowa­
ła całe miasto, jak okazało się jednak 
pailił się dom mieszkalny w pobliskim 
Bańgowie na śiląsku. Stiraż czeladzka' 
wyjechała na miejsce pożaru z motopomp 
pą. Jak nas informują, spłonął częacao, 
wo dom mieszkalny.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 27- 
tetnia Leonrtyna Kwiecień, zamieszkała, 
we wsi' Grudków, gminy Łagisza napiła 
się onegdaj w celu samobójczym esencji 
octowej. iDciniaitlkę przewieziono na ku­
rację do szpitala powiatowego w Będzi­
nie. Przyczyna zamachu samobójczego 
nieznana'.
X CO KOMiU SKRADZIONO? Ze skle­
pu Efraima Zajdmana w Strzemieszy­
cach skradziono manufakturę, wartości- 
1604 zł.

Maksymnijunowiii Mufize, zamieszkałe­
mu przy itilllicy Chemiięiznej 22 w Sosnow­
cu skrfdiaiziiono rower, wartości 120 zł.

Stefanowi Bdoii, zamieszkałemu przy 
ulicy Pustej 17 w Sosnowcu skradziona 
w nocy ze ehryichu 30 gałęfok waintotśaii MO 
zTotrdh.
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LOTY
WEDUG NOWEGO* ROZKŁADU.

Zgodnie z\ jesieniyim Do-zlcłądc ni lotów, 
który wszedł|w życie na^polllsildichtilliłujaidh 
fotaiiezych na? czas od 1- bjm. dio'51 paź- 
dzieirniik.a irJbi., samoloty? odilattinjiąłz War­
szawy: do Lwowa codziennie o -gioid-z., 8, 
dio Krakowa oodzietnnie o godz. 8.30„ do 
.Gdańska .(Gdyni) we wtorki., czwaft-tki 
i soboty o tgodz. 12.45; do Pozniatnia<wxpo- 
niedziiaJkk środy i piątki o godiz. 12.40; 
ido Katowic we wtorki, czwartki i solbbty 
o godz. 15; do!-Wiltna w'poniedziiailkii,/śro­
dy i piątki odgodz. 7.10.

Z Krakowa, j do Brna i Wiiediniia (pirze- 
'dłuiżen.tó lńin.j Ł Warszawa — Kraków) sa­
moloty odjliałuiją w poniedziałki,,.środy i 
piątki o godiz. 10.50.

Kotmiuniikacja na linji Kraików —iKato- 
wntóe utrzymywana jest w pomiedziaiłki, 
środy i piątki; od®ot z Krakowa o,"godz. 
1340, odlbt z Katowic o godz. 9.45.
' ’ Do Wamszawy samólóty przybywać'bę­
dą: z Katowic we wtorki, czwartki i so­
boty o godz. 11; z Krakowa ^codziennie 
o godiz. 1440.

■ . I . ‘ ------ O------

Dwa śmiertelne wypadki
PODCZAS PRACY.

Onegdaj ’ mai kopalni Jerzy w NlilwCe 
miał miejsce ntiieszcizęśftiiiwyi wypadek, któ- 
,iy pociągnął za sobą śmierć jednego z 
robotiników, 46-iletiniego Władysława Ga­
domskiego,, mieszkańca kolonji Borki. 
Mianowicie1 wskutek otbielrwainiai się zwa- 

.węgla Gadomski został przysypany 
ponosząc na miejscu śmierć. Zwłoki ofiiia- 
ry wypadku umieszczono w kostnicy. 

• Drugi śmieirtellny wypadek miał miej­
sce . iw ,ulb. . niedziellę w Sttrzemiieisizycaich 
Oto podczas^pirzetiaczainiia parowozu w o- 
4>nębie'stacji Strzemieszyce Północne, do- 
znal zgniecenia klatki piersiowej zderza­
kami starszy palacz 48-Jetni Właidiytsłaiwi 
Górnik. Wjkilka minut po wypadku Gór­
nik zmarł. •

KRONJKA ZAWIERCIA
X z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W ub. 
nieidizielę w ikiościieile parafjalniym we 
Włodowicaich został pobłogosławiony 
przez ks. proboszcza Józefa Malika zwią­
zek .małżeński między p. Stanisławą So­
lecką i p. Stefanem Tirepką.
X ARESZTOWANIE SPRAWCÓW NA­
PADU RABUNKOWEGO. W dlniiu 14 
czerwca rjb., jak w swoim czasie donosi­
liśmy, dokonano śmiałego napadu rabun­
kowego na mieszkanie władysława Kań- 
.tiooha we wsi Grabowa, gminy Rokitmo 
Szlacheckie. Bandyci spłoszeni -wówczas 
przez domowników dbieglllii, nic nie za­
bierając. W wyniku dochodzenia pofcja 
Ustaliła Obecnie, że sprawcami napadu 
by lii: Jan Mstowski i Jan Dylbia; dbaj za­
mieszkali! w Niegowoniicach. Obaj aresz­
towani przyznali się do napadtu. Onetgdaj 
zatrzymano pozatem Stanisława Borow­
skiego i Władysława Dybę, stryjecznego 
brata Jana Dyby, którzy uplanOwafli .na­
pad. Wszystkich zatrzymanych przeka­
zano od dyspozycji sędziego śledczego.
X ZNACZNE KRADZIEŻE. Oaegdaj do­
konano włamania, do sklepu gailaniteryj- 
neigo Icka Zillbermana w Zawierciu (No­
wy Rynek 18) skąd zabrano różne towa­
ry. Poszkodowany oblicza ewe straty na 
3000 zł. i

Z mieszkania E. Rozenlbieirga (Blanow- 
6ka 15) skradziono pątefon, garnitur oraz 
weksle.

I—.--------------------------------
Król Salomon: — Eto liciha, mam tysiąc żon 

A ładna mi nia może zacerować nończoch!

Po zakupy do sklepów
■■MHBHBnHMINl za fałszywe pieniądze.

Przy zatrzymanych znaleziono fal­
syfikaty na sumę 83 złotych oraz 135 
zł. w prawdziwych monetach, które 
pochodziły z wymiany fałszywych 
Dodać należy, że falsyfikaty były 
bardzo udatnie zrobione i trudne 
do rozpoznania. Każda z fałszywych 
monet owinięta była w oddzielny pa­
pier, nasycony proszkiem białym, 
chroniącym monetę od sczernienia. 
Skalska i Piwek przekazane zostały 
sędziemu śledczemu w Zawierciu.

Skalska już kilkakrotnie była za­
trzymywana pod zarzutem puszcza­
nia w obieg fałszywych pieniędzy, 
syn jej zaś był karany kilkuletnim 
więzieniem za fabrykację pieniędzy

Onegdaj1 wieczorem. dwie w pode­
szłym już wieku kobiety odwiedzały 
różne sklepy w Myszkowie, i za na­
byte artykułynpłaciły fałszywemu mo­
netami diziesięcio, dwu. i jodnozłoto- 
weirni. Zawiadomiona o tem miejsco­
wa policja zatrzymała obie kobiety 
na dworcu, skąd miały zamiar odje­
chać do Zawiercia.

W chwili, gdy policja diiciała legi­
tymować obie zatrzymane, poczęły 
;one rozrzucać pieniądze, które miały 
•ukryte w specjalnie uszytych worecz 
kaeh. Zatrzymane okazały się miesz­
kankami Zawiercia: 55-letni a Kata- 
Srzyna Skalska i 50-letnia Antonina 
fewek.

NAJSZYBSZY OKRĘT ŚWIATA.
Nowy okręt linji Cunard, pojemności 75.000 fon, którego budowę przerwano przed 2 laty 

z powodu kryzysu, zoisitanie obecnie wykończony i oddany do użytku.

^GOSPODARCZE
Zadłużenie rolnictwa przekracza 5 miljardów zł.

iWedług clblliczcń mńniiisitoirtsitiwa roilnii.- 
cbwa i reform. rolnych zadłużenie rollnii- 
otrwa polickiego wynosi przeszło 4.6 mil'- 
jiairda złotych, nie llitoząo zaległości z ty­
tułu podatków państwowych, saimioirządo- 
wych, ubezpieczeń, oraz świadczeń spo- 
łecznycli. Jośllii zaś do tej sunny dołączyć 
•i te ostatnie zobowiązania, to otrzyma­
my przeszło 5 miilljiairidów zł.

Na powyższą sumę składają się niastę- 
ipiuijące pozycje:

zadłużenie długoterminowe na rynku 
zorganizowanym. wynosi 1j843.3 miiilij. zł., 
a obsługa tego zadłużenia sięga 154.9 
miilj. źli;

zadłużenie drobnych rolników powstai- 
łe przy nabywaniu ziemi z parcelllacjiii 
wynosi 307.9 milljiolnai;

zadłużenie z tytułu iklrediyltiu długofer- 
imiitnoweigo prywatnego, opartego na hi­
potekach, sięga stulmy 700 miiilij. zł., a jego 
obsługa — 84 miiilij. rocznie;

zadłużenie krótkoterminowe nia -rynku 
zarfganizowamyim wynosi 904.8 miillj. zł., a 
obsługa jego — 70 miillj .roozniiie;

zadłużenie z tytułu kiredytiu krótkoter­
minowego prywatnego sięga sumy około 
800 miilij. zł„ a jego dbteilbga — około 120 
milj. rocznie;

zadłużenie z tytułu kredytu udzielone­
go przy scalaniu, nnełljorenojacih, oraz zno- 
szetniiiu służebności wynosi 82.4 miiilij zł.

Razem zatem według przypuszczal­
nych obili tozeń, cale zadłużenie rolnictwa 
w chiwil obecnej wynosi przeszło 4.638.4 
milj. złotych, czyli, że podana wyżej cy­
fra 4ó mii'l(jarda zł. bynajmniej przesan 
dizoma nie jest. Koszit olbsługi tego zadłu­
żenia wynosi około 500 miiljonów zł. ro­
cznie, ponieważ zaś przy zastsowaniiiu wy 
danych ostatnio szeregu ustaw i przepi­
sów koszt ten zmniejszyć się winien o 
przeszło 200 miiljonów zł., przeto jest zro­
zumiałe, jaką doniosłość ma dilla rdlnm- 
ctwia umiejętne wyzyskanie wszelkich 
infidartzających się w tej mierze możliwo­
ści, które się przed) irollniikiiem, dzięki tym 
ustawom otwierają. Jeżeli dodać, jesz­

O STAIRiE STAWKI NA STARE TOWARY 
Z dniem 10 października rib. wchodzi w ży­
cie nowa taryfa celna. W związku z tem Mi­
nisterstwo skarbu zawiadomiło wszystkie u- 
rzędy celne, że cło pobiera się według tych 
przepisów celnych i stawek taryfowych, ja­
kie obowiązują w dniu, w którymi towary zo­
stały zadeklarowane do odprawy pod warun­
kiem jednak uiszczenia należności celnych w 
ciaau. 14 dni po ustaleniu orzez urząd celny. 

cze, że w peiwmych wypadkach (zwłasz­
cza pizy zadlłiużciniiiu kirótkoterimiinoiwem 
lak pryiwaitnem, jak na rynlkm zorganizo­
wanym) możliwe jest nawet częściowe 
zmniejszenie samego zadłużenia, to jasną 
jest rzeczą, że należyte wykorzystanie 
przez .rolnika sytuacji jest -wskazane 
przedewszystkiem przez dobrze zrozu- 
miany jego interes własny.

Ale -właśnie chodzi o to, -czy otwierają­
ce się możliwości są przez rolników na­
łożycie wyzyskane. Pewne dlane wskazu­
ją, że zrobiono w tej mierze jeszcze bair- 
dlzo mało. Dość powiedzieć, że np. na pairę 
miljonów gospodarstw małorolnych na 
dzień 1 lipca bjr. wniosków, złożonych do 
powiatowych urzędów rozjemczych liczoi 
no około 75 tys. co wynosi zaledwie 2°/o. 
Illoiść spraw wszczętych przez większą 
iwłasność w Wojewódzkich urzędach roz­
jemczych, w chwalili obecnej nie jest zna­
na, jeżeliby wszakże cała akcja miała 
się odbywać z równą szybkośścią, jak w 
odniesieniu od dlrolbmej własności, to roll- 
.nictwo nasze konwersję swego zadiuże- 
miia uskuteczniłoby badiaj w przyszłem 
dopiero pokoleniu.

Na innym odiciiinku — konwersji zadłu­
żenia z tytułu kredytu krótkoteiriminowje- 
igo na rynku zorganizowanym — dzieje 
się to bodaj nie lepiej. Wszak akcję ca­
łą w tej mierze niektórzy .rolnicy zrozu­
mieli w ten sposób, że zjawiilii się w Ban­
ku AkcępŁaicyjnynn z podaniami o nowe 
kredyty!

W chwili obecnej, zamias-t dołożyć 
-wszelkich starań, a-biy możliwie zmniej­
szyć zarówno ciężar długów, jak koszty 
ich obsługi, roilnik przedewszystkiiiem my­
śli o zdobyciu gotówki. Jest to rzeczą 
wprawdzie całkiem zrozumiałą, źe po o- 
kresi-e wręcz głodowym na przednówku, 
rolnik stara się o pieniądze, których da­
wno nie widział, jednak wydiaije się słu- 
szneim mnieimaniiei, że konwersja zadłuże­
nia jes-t stokroć ważniejsza-, aniżeli zdo­
bycie gotówki na opędzenie bieżących wiy 
datków. '

Kronika gospodarcza.
w dzienniku rewizji celnej. Po upływie tego 
terminu stosuje się przepisy celne i stawki 
taryfowe, obowiązujące w cli wili uiszczenia 
należności calnyoh. To zarządzenie Min. skar 
bu ma również zastosowanie do towarów 
przechowywanych w składach wolnocłowych. 
Z uwagi na fakt, iż zarządzenie to sfanowi 
dla importerów posiadających towary na 
składach poważną stratę, gdyż zmuszeni oni 
będs do 10 października pomimo,, iż towar 

jest w kraju oddawna, oclić go według no­
wych stawek, sfery gospodarcze podjęły na 
terenie Min. skarbu interwencje zmierzające 
do złagodzenia tego przepisu i clenia fowa- - 
rów, które przybyły do kraju przed 10 paź­
dziernika jeszcze według starych stawek.

WAHANIA CEN NA RYNKU PRZĘDZY. 
Na rynku przędzy bawełnianej w Łodzi za- 
.panowały ostatnio niezwykle silne wahania 
cen, pozostające w związku z niejednolitą 
sytuacją na rynku surowej bawełny. Waha­
nia cen surowca pozostają w zależności od 
fluktuacji na rynku dolara i wobec tego o- 
czekiwać należy już w najbliższym czasie 
dalszych spekulacyjnych zakupów przędzy 
bawełnianej. Nie uilega żadnej wątpliwości, 
że w razie ożywienia się tranzakcyj przędzą, 
ceny tego półfabrykatu ulegną zwyżce. Na- 
Ogół wyhania te działają deprymująco na ca­
łokształt sytuacji rynkowej.

KONKURENCJA JAPOŃSKA. Szereg firm, 
japońskich podpisał urnowy na dostawę wię­
kszych partyj towarów włókienniczych dla 
Afganistanu. Pertraktacje w tej sprawie to­
czyły się w Londynie, przyczem w rokowa­
niach brały również udział firmy angielskie 
i rosyjskie. W ostatniej chwili przedsiębior­
stwa japońskie wydatnie zredukowały swe 
ceny, skutkiem czego konkurenci angielscy 
i rosyjscy zmuszeni byli ustąpić. W naj­
bliższym czasie oczekiwane jest zawarcie a- 
nalcgicznych większych tranzakcyj włókien­
niczych jaipońsko-perskich.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 4 września.

Dewizy: Belgja 124.70, Holandja 560.05, 
Londyn 28.17, Nowy Jork 6.117, Paryż 55.02, 
Szwajcanja 172.68, Włochy 47.05.

Obroty mniej, >niż średnie, tendencja prze­
ważnie słabsza. Banknoty dolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 6.19-^6.17. Rubel złoty 
4.7B—4.75. Dolar złoty 9.04'ń. Gram czysfego 
złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
.międzybankowych 213.50. Mar.ki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 211.50— 
2tl.60. Funt szterlingów (banknoty) w obro­
tach prywatnych 27.16.

Papiery pinocen-forwe: 5 proc. poż. budowla 
na 5825: 7 proc. poż. stabilizacyjna 50.75— 
50.65—50.88 (w proc.); 4 proc, państw, poż. 
preimjeiwo dolarowa 46.50—46.75; 5 proc, kon 
wersyjna 49.75—50.00; 6 proc. poż. dolarowa 
59.75 (w proc.); 10 proc. poż. kolejowa 105-00 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 85.50—84.00; Lombard 
105.00.

=2. OLKUSZA
X POŚWIĘCENIE SOKOLNI W OLKU­
SZU. W dniiu 3 bjm. Tow. gimn. „Sokół*1 
w Olkuszu poświęcało nową siedzibę 
przy ul. Sławkowskiej. Po nabożeństwie 
w kościellle paraf jallnyirn, odbył się cere­
moniał poświęcenia lokalń przez ks. So 
ozuwę, który wygłosił piękne przemówie­
nie na temat kształtowania charakterów 
obywatelskich. Licznie zebranych gości 
i pr-zeidlstawiiiciielli różnych organizacyj olu 
kuskicih powitał naczelnik, p. St. Chodo­
rowski. W imieniu Związku podoficerów 
rezerwy przemawiał p. Druba- Ostatni 
mówca prof. Wiaitiroiwski podzielił się 
m. in. ze słuchaczami -wrażeniami z wy­
cieczki harcerskiej na Jamboree. Pó wpi­
saniu się do księgi pamiątkowej obec­
nych, odbyła się wspólna fotograf ja. Wic 
czorem urządzono zabawę taneczną w 
naiwej świetlicy. Lokali „Sokoła11 składa 
Siię z dużej sali i dwóch mniejszych po­
kojów. Urządzony j-est miło i gustownie.

POLSKA — CZEICHIOSŁOWAjCJA 79>/i:?81/«.
Ogólny wymilk dwudniowych zawodów lek« 

•koatletycznych Polska — Czechosłowacja 
brzmi 791/2:781/s. Dzięki odniesionemu zwy­
cięstwu drużyna polska zdobyła po raz dru­
gi puhar ministra Benesza.

ŁKS — POGOŃ 3:1 (1:1).
Ligowy mecz ŁKS — Pogoń, rozegrany w 

uib. niedzielę w Łodzi zakończony został nie- 
spodziewanem zwycięstwem gospodarzy. 
Dzięki tej porażce, a jednocześnie zwycię­
stwu Wisły nad Craoovią, Pogoń znalazła się 
na drągiem miejscu tabeli za Wisłą.

SUKCES SZTEKIKEiRA.
W uib. sobotę odbył się na sztucznym torzc 

w Katowicach sensacyjny pojedynek zapaś­
niczy pomiędzy Sztekkerem a zapaśnikiem 
niemieckim Schwarzem. Zwyciężył w 1.18 
-min. Teodor Szteklker, który .uchwycił Niem­
ca w przedni pas i przez Misko 7 min. ostat- 
,niemi siłami przy-diwsił Schwarza na obie ło­
patki. Dzięiki odniesionemu zwycięstwu 
Szfekiker zdobył złoty pas miasta Katowic, 
który przed dworna laty zdobył Schwarz.

NOWOŻEŃCY W HOLLYWOOD.
Ona: Więc to jest twoje mieszkanie. Baw. 

dzo mi sdę podoba. Tyłliko jest mi coś dziwnie 
znajome. Czy też przypadkiem nie byłam 
już kiedyś twoją żoną?

W RESTAIILRACJI.
Gość (do kelnera): -- Dziś macie szpina.it 

z jajkiem i zupę pomidorową...
— Czy pan szanowny widział kartę?
— Nią. ale serwetę.

szpina.it
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GEN. HALLER NA ŚLĄSKU.
W ub. niedzielę generał Ihironii Józef 

Haller bawił wśród swych żołnierzy w 
Katawicadh - Dębie, entuzjastycznie 
witany przez miejscowe obyiwafetfetwio i 
organizacje, sympatyzujące z ideollógją 
hallerowską. Pobyt gen. Halllltera był 
związany z 10-lbcie.m istnienia placówki' 
w Dęlbiie, oraz poświęceniem sztandaru 
tej placówki. Głównym punktem uroczy­
stość: był pochód przeeszło 1000 haller­
czyków w mundurach z 1920 r. ze sztan­
darami, bander ją chłopską, kompan jamii 
powstańców, stowarzyszenia .podafńcerów 
i t. p. Na boisku, dokąd udał się pochód, 
w obecności sen. Korfantego, płk. Model *- 
ftkiego, posłów Sejmu śląskiego, przed­
stawicieli miasta, gen. Haller 'wręczył 
sztandar prezesowi placówki miejscowej, 
poczem wygłosili przemówienie, zakoń­
czone zawczystem odśpiewaniem ,Jtoty“ 
Konopnickiej. Po uroczystości poświęce­
nia sztandaru gen. Haller udał się do 
szpitala w Bielszowicadh, gdizie dokonał 
edkoracji ciężko .rannego podczas pracy 
w kopalni Piecka.

APEL LITERATÓW W SPRAWIE 
PROCESU KOBRYNSKIEGO.

Grono przedstawicieli świata literaic- 
kiiegioi i społecznego, między in. Wacław 
Berent, Stefan Czarnecki, Zygmunt Szy­
manowski, Jan Paradowski i Karol Irzy­
kowski, podpisali oświadczenia w związ­
ku z głośną sprawą kobryńską, w któ­
rej to 9cini oskarżonych, w tem jedna ko­
bieta, oddano pod sąd doraźny za prze­
stępstwa polityczne. Auitorowie oświad­
czenia zwracają się do tych udai, w któ­
rych ręku spoczywa los tych lodzi i moc 
decyzji, apelując do ich sumieniia i do- 
magaijąę snę skierowania sprawy do po­
stępowania zwykłego.

SENSACYJNE ARESZTOWANIA 
W WARSZAWIE.

Z polecenia władz sądowych, został no­
ry onegdaij&zej aresztowany pewien hi. 
adwokat wairszaiwiski w związku z olbrzy 
miią spneuwą o oszustwo, dookoła której 
aresztowano już pięć osób. Szczegóły 
ąpraiwy i nazwiska zaiirtzyimanych ze 
względu na toczące się śledztwo niie mo­
gą być jeszcze ujawnione. Sama afera 
została początkowo wykryta we Wiiedniiu 
i w trakcie prowadzonego śledztwa za­
szła konieczność dokonania aresztowań 
w Warszawie.

EX - KAT DOMAGA SIĘ 
ODSZKODOWANIA.

Osobliwy zaitoing powstał pomiędzy 
naszetmii władzamii ai byłym katem Macie- 
jerwskiim. „Mistrz stryczka*4 zoetał zwol­
niony przez władze zwierzchnie z powo­
du. notorycznego pijaństwa w paździer- 
®ikiu ubiegłego roku. Na jego miejsce 
zaangażowano jego pomocnika Brauna. 
Po zwoOnieoMtu Maciejewski otrzymał 
trzymiesięczną odrewę i zdawało się, że 
sprawa jęgo została wyczerpana. Tym­

czasem ex - kńt upomina się o oidfezkodo- 
wanie za nieulbezpieGzemie go w FunJdo- 
szu bezrobocia bądź ZUlPIU. Ponieważ o- 
bie te instytucje odmówiły mu wypłace­
nia zapomóg z powodu nie wniesienia 
składek przez władze zwierzchnie, Ma­
ciejewski wniósł podlanie do minister­
stwa z prośbą o przyznanie odszkodowa­
nia. Obecnie ministerstwo rozpatruje te 
podanie i biedzi, się wielce nad zagadnie­
niem, czy uznać Maciejewskiego za pra­
cownika fizycznego, czy też umysłowe­
go. „Praca**, którą wykonywa wykony­
wa jest niewątpliwie pracą fizyczną, jed­
nakże Maciejewski powołuje się na to, 
że należyte wykonanie egzekucji wytma-

Kobiety z plemienia UruBI
■■■■ aż do zamąźpójścia są oplecione w trzcinę.

Plemie Urn zamieszkuje Afrykę w 
okolicach rzeki Zamlbezi. Dzikie to 
murzyńskie plemię niedawno odwie­
dził dr. Roberts. W jednym z angieł- 
skich miesięczników opisuje on bar­
wnie zwyczaje tego plemienia. Wśród 
innych, znajdujemy i taki interesują­
cy szczegół. Obyczają są w tym ple­
mieniu dość rozluźnione, mężczyźni 
jednak pragną pojmować za żony tył 
ko takie kobiety, których moralność 
nic nie można zarzucić. Wódz plemie­
nia nakazał więc, aby każdą dziew­
czynę kończącą szósty rok życia, o- 
pleść w trzcinę i oddać pod opiekę 
starych do teigo wyznaczonych' ko­
biet

Muszą to być prawdziwe wiedźmy 
jeśli zostało im nadane prawo zabi­
cia każdego mężczyzny, któryby się 
żbytnio zbliżył do strzeżonych dziew­
cząt. I. ;

Od pięciu do sześciu lat1 żyją dziew 
czynki w tych koszykach. Raz do ro­
ku w określony dzień następuje uro­

WIDZĄCE AUTO.
Rola elektrycznego oka

Eramcuskiie przepisy drogowe zarzą­
dzają, aby anta ciężarowe, trak tiary i in­
ne rwozy ciężkie poczynając od 1 styezniiaz 
1934 rokitą, miiiały przymocowany |W tyle 
apanalt, który zaiwiiadaimia szofera1 sygna­
łem o tem, że jakieś inne auto stra się 
igło wytmiiinąć.

Paryska policja pracowała diłutgo nad 
skomstruowainiiem. tego przyrządu. Zbu­
dowany on jest na zasadzie konnórikii 
światłoczułej. Komórka ta zaczyna dzia­
łać i wprawia w ruch dzwonek ailarimo- 
■wy, gdy tyilko padnie na nią świiatilo la­
tarń 'wozu, który sitiaira się wyminąć auto 
ciężarowe.

JDlIekitiryczne oko“ jest tak wrażliwe, 
że mogłoby dzwonić ma ailairm popnostu 
pod wpływem świiialtłla latarń 'ulicznych 
— dlatego ocieniono je starannie z boku. 
,W dzień wymijanie odbywa siię w ten 

iga pewnych wiadomości, anatomicznych, 
on zaś jest nieukońcizonym medykiem. 
Niótadaiwięc orzech do zgryzienia ma miii 
nistorstwo sprawiedliwości.

MALWERSACJE W 18 P. P.
Sędzia Sltedczy wojskowego sądu okrę­

gowego w Warszawie prowadzi śledztwo 
w sprawne malwersacji, ujawnionych w 
kasie pufflkowej 18 pułku piechoty w 
Skierniewicach. Maltwersacje te dosięgać 
mają cyfry 100.000 zł. W związku z tą 
aferą postawiono w etan oskarżenia płat­
nika pułku i jeszcze 10 innych osób, od- 
powiadającyich za brak dozoru.

czysty akt ukończenia koszykowego 
wychowania, a zarazem odbywają się 
wesela. i

Dziewczęta w koszach przewożone 
są na plac przed szałasem wodza 
Stawia się je w rzędnie, naprzeciw 
którego stanie drugi rząd, rząd mło­
dych mężczyzn, kandydatów na mę­
żów. i i i ■ i ■ • i

Król, wódz plemienia, wybiera pier 
wszy. '; . 1

Po rozmaitych ceremónjadh prze­
cinają nożem koszyk i wrzeszczącą 
opierającą się dziewczynkę wyciąga­
ją z niego. Młodzież murzyńska z za- 
ijńłem krąży około każdej kandydat­
ek Rodzice jednej i drugiej strony 

biorą żywy udział wraz z kandydata­
mi na mężów w omawianiu wad i za­
let przyszłych małżonków. Również 
pierwsze słowo należy się królowi. 
Potem następuje licytacja: kto da wię 
cej, tecn otrzymuje kołtuniastą pię­
kność.

sam sposób, co w nocy. Szybszy automo­
bili rzuca przesz chwilę światło swoich la­
tarń na dobrze 'widoczne „oko elektrycz 
ne°* aufiomofouiLu wollniejszeigo. Natych­
miast rozeiga się dźwiięk dzwonka alar­
mowego. Wóz ciężarowy zjeżdża na pra­
wo, zwalnia biąg i natyicihmaiaist zowtiaje 
wyminięty.

Prezydium policji paryskiej prowadzić 
ło już od kilku miesięcy doświadczenia 
z „elekiirycznem okiem1*. Doświadczenia, 
tle dały nadspodlzieiwaniie dobre rezultaty. 
Enongja elektryczna potrzebna dla uinu- 
choimiienia tęgo aparatu dostarczana jefń 
przez motor wozu. Jest ona tak minimal­
na, że nie gira żadnej roli i nie zmniejszał 
szybkości wozu.

tWjpuiai wdzie przepisy regulujące inueh 
w krajach przewidują również, że na 
syginai dany przez szybszy samochód a- 

uitomoibdi ciężarowy winien zjechać nat 
prfltwo i pozwolić się wyminąć •— ale ni®* 
stety zdarza się nieraz, że trzeba jechać 
igicdiznę za takim zawalającym szosę ot- 
ibirzymem nim kierowca jego zecboe wre* 
szciie zanwążyć, że ktoś chce go minąć —4 
dlatego iunowaicja wprowadzona ■wat 
•Francji przyjimie siię zapewnie prędko w 
m iezaiwodnie (wkrótce zostanie równśieiż 
wprowadzona przez inne kraje.

K CIEKAWE
LOTNICTWO W SOWIETACH. ,

Sowiety posiadają 2£IOO samolotów w «Łi* 
dywizjonach; 'wodnopfatowców — 1177, jedną, 
akademję palotozaiawczią, szkołę walki <po» 
wietrznej i 5 szkół lotniczych. Obecnie po­
łożono wieliki nacisk na rozwój szybownik 
ctwa. Do propagandy w tym kierunku wcią^ 
gnięto dotąd 500.000 dzieci, zapoznając j» t<w 
oretyczinie z lotniotiwem.

USUWA NIE ZAWODOWCÓW 
CUDZOZIEMSKICH Z TURCJI.

Ze StambuiŁu donoszą, że tureoka rada mi* 
nistrów zajęta jest obecnie omawianiem po* 
stanowień prawą rugującego z Turcji za* 
iwodowców cudzozśemiskich. Turecki minister 
spraw wewnętrznych spodziewa się, że juk 
w grudniu r . b. rozpocznie się stopniowe 
wprowadzanie w życie powyższego praiwa. 
W odstępach trzymiesięcznych ogłaszane bęs 
dą wykazy tych zaiwodów, któremi na przy* 
szłość zajmować się mogą tyilklo Turcy. W. 
całej zaś swej rozciągłości prawo iruguijąca' 
zawodowców cudzoziemskich, wprowadzona 
będzie w Turcji w ciągu dwu Jat.
HITLEROWCY WOBEC CHORYCH,

Magistrat oraz komisarz rządowy Berlina 
za.rządzili na przyszłość, aby ci chorzy, cń 
do których niema pewności, że zostaną kie*l 
dylkolwiek zupełnie uleczeni, nadal byli tyld 
ko dokarmiani, natomiast wstrzymuje się 
wszelkie świadczenia lekarskie. Zarządzeni^ 
fo magistrat berliński uzupełnia komontad 
rzem, że dotychczasowy system leczenia tej 
kategorji chorych niezamożnych, nie rokują*’ 
cych zupełnego wyzdrowienia, okazał się za­
nadto kosztowny. Dotyczy to oczywiście tyld 
ko biednych chorych, którzy leczyli się na 
koszt miasta. , ,

ŚWIECĄCY TERMOMETR.
Termometry zrwykłe, pomimo wszystkich 

swoich zalet, posiadają jedną wadę: często' 
zdarza się, iż trudno odcyfrować wysokość 
temperatury. Cienki słupek rtęci nie odbija' 
się dość wyraźnie od tła i oko nie może od* 
naleźć cyfry i podziałek, przy której rtęć się 
zatrzymała. W Niemczech pewna fabryka 
termometrów zastosowała w tym celu mi* 
niaitarowy emaliowany reflektor, osadzony w 
termometrze talk, aby światło, odbjające się 
odeń, padało na rtęć; a że reflektor zabar* 
wiemy jest na czerwono, przeto jego refleka 
świetlny zabarwia na czerwono słupeł rtęok 
który wyrysowiuiję się widocznie i wyraźnie 
na tle podziałki.

CMENTARZ BEZ DZWONU 
UCIEKA SIĘ DO FALI ETERU.
Na pewnym cmentarzu na Węgrzech bra« 

kowailo dizwonu, któryby towarzyszył swem 
kołataniem obchodom pogrzebowym. Ponie* 
waż pogrzeby odbywające się w zupełnera 
milczeniu raziły uświęcone tradycją uczucia 
ludności, postanowiono zaradzić ztomu, uaie* 
ikając się do fał eiteru. I oto dzisiaj, dzięki 
megafonowi uderzenia dzwonu, umieszczone! 
go na dzwonnicy sąsiedniego kościoła, odda«i 
lonego o 10 km. rozbrzmiewają na upośleś 
dzonym cmentarzu z tak przedziwną pełnią^ 
jak gdyby ..pożyczony’' spiż uderzał tuż o! 
podał.

(CLAUDE AYELINE

PoMna śńrt furta Delol
Z upoważnieniem autora przełożył 

Stefam Skarżyński.
60 ------
^edinalk cthłópiec sezipitai mu cos do ucha;, wyiraiz je­
go twiamzy zmienni się. widać było, że jest zidiumto- 
hy. Potem, ipaifraąc na Deiluca, powtórzył powoili, 
jakby do siebie:

— Pin mii Deguise wie, że doktór Dełluc jest tu- 
taij? I chce się ze miną wiidizieć nafychm«iast?

Twanz doktora znowu zmieniła się. Z rozpaczą 
wyciągnął dlłoń. I prośba, którą wypowiedział, wy­
dawała się tem tragiiczniiejszh, żie męczamnie, jakie 
odi diwóch godzin przeżywał, złamały mu głos:

— Niech jej pan tu nie wpuszcza., błagam pa­
na! Ona jest obłąkana! Słyszy pan? Nie zdąźyfem 
panu tego powiedtaieć przed chwilą: ona jest

Szeif skinął głową, jaikiby się zgadzał. Delliuc 
próbował się uśmiechnąć, jaikgdytby chctiaf tem po- 
przeć swą prośbę. Zapanowała cisza. Puls uderzał 
mi w skroniach; poczułem nagie niewytłumaczony 
przypływ strachu. W głębi serca i ja również bła­
gałem szefa, by nie wpuszczał tu tej kobiety! Le- 
blainc, Sauvain i Tr.inguot tatkże oczekiwiaili w na­
pięciu, chociaż przywykli do dramatycznych scen. 
Wrestzcie szef odezwał się:

|— Proszę wprowadzić tę pauią
iFtelkw* tekma-łir

— Pan jest nikczemny.
I ukrył twarz w dłoniach.

ROZDZIAŁ1 XVIII.
Patrzyłem w stronę otwartych drzwi. Upłynęła 

sekunda, długa jak całe życie. I weszła pani De- 
guise. Weszła szybkim krokiem, jaikgdyby chciała 
rzucić się Regmard owi dio kolan. Ale, gdy tyliko 
przeszła próg pokoju, zatrzymała się i oczy jej 
spoczęły na karku doktora. Była znów czarno 
ubrana i w tej żałobie, która teraiz nabierała jakie­
goś tragicznego znaczenia, wydawała się posągowo 
blada i nieruchoma. Tylko pałające spojrzenie 
świadczyło o cierpieniu. Jakże była piękna!

Legrand pociichu zamknął dtezwi. Na odgłos 
tego lekkiego stuknięcia pani Deguise zadrżała. 
Zwróciła się dio szefa i rtzekła stłumionym głosem:

— On wam mówił!, że to on zabił Fryderyka 
Belot, praiwda? To kłamstwo —■ ja go zabiłam.

Deliluc rzucił się ku niej z zaciśniętemi pię­
ściami.

— Jesteś szalona! — zawołał. — Z tą twoją 
manją samooskarżenia się i wymyślania rozma­
itych historyj powinnaś być już dawno zamknięta 
w zakładzie!

Pani Deguise uśmiechnęła się do niego uśmie­
chem pełnym słodyczy i smutku.

— A ty — powiedziała — ty wymyśliłbyś nie 
wiedzieć co, żeby mnie uratować...

Łkanie odebrało jej mowę i byłaby upadła, 
gdybym nie podtrzymał jej ztyłu. Ale Delłuc 

LwxzaąJ ją,z moich upsadziil na krześle. Siedzia-, 

ła nieruchomo z zamkniętemi oczyma, a on gładz.i) 
jej czoło i skronie i szeptał:

— Biedne dziecko... Biedne dziecko...
Żaden z nas nie mógł się odezwać. Co do mnie 

byłem pewny, że cała sprawa zakończy się niesz­
częściem. Pani Dcguiise wyszeptała wreszcie:

|— Piotrze, zrazumże, że ja muszę mówić, mu­
sze ze względu na Freda, że milczenie mnie zabi­
ja! Ja nie chcę się ratować, chcę odkryć całą pra­
wdę... Odejdź odemnie.

— Proszę pana — rzeki łagodnie szef — niech 
pan przejdzie do sąsiedniego pokoju. Zawezwiemy 
pana, kiedy nam pan będzie potrzebny. Obecność 
pana™

— Palni chyba nie może — przerwał Delluc — 
żądać odemnie, bym zostawiał tu siostrę w takim 
sitanie? Konieczna jest dla niej obecność lekarza:, 
który może ją uspokoić i powstrzymać od sizaleń- 
czycn myśli.

Regniaird odpowiedział:
— Potrzeba jej przedewszysitikięm spowiednika.
Pani1 Deguise spoczywała bezsilnie na krześle. 

Reginatrd skinął na Saiuvain‘a, który lekko położył 
DelJuc‘owit' dłoń na ramieniu. Ten ostatni raiz je­
szcze chciał wybuchnąć, ale po chwili opuścił gło­
wę i wyszedł wraz z Sauvain‘em.

* * *
Po twarzy młodej kobiety potoczyły się łzy. 

Otairła je jednak stanowczym ruchem i otworzyła 
oczy. W oczach tych znów można było dostrzec 
/przerażenie i pojęliśmy, że wszystko to, oo chciała

v
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DROBNE
UZDROWISKA.

MUSZYNA
AS złotych 14 clmlowy
l-£5 złotych 21-duiowy 
•pobyt w pierwszorzęd 

x?ym pensjonacie — 
i(^Janka‘‘ z utrzyma 
nicn/-, poradą . lekar­
ską, ‘x'ąp4elaimi m.inc- 
jUsłnemr-s1'1'11’ borowino 
arami i ŁeOk-SĄ kuracyj 
jlą. 5504

KUPNO 
i SPRZEDAŻ
KUPIĘ OKAZY JNUE 

łćżko żelazine kuchen­
ce. Wiadomość: „Ku­
rjer Zachodni”. 5698

•v 270 KSIĄŻEK / 
do*, ^iprzediamia d,po^vie- 
śoip WiiadioaniOŚćWĄSta, 
ra Nrr. 1 m. 2.
MAPA POW. BĘIYZIS- 
SKIEGO po , cenie 'zł. 
1.50. Plan m. Będzina 
z. opisem dziejów mia­
st®-po cenie zł. 1.20 do 
nabycia w (Księgarni 

Adolfa Żmiigroda, Bę­
dzin, Kołłąta ja , 30. — 
Tel. 25. 5352.

ROŻNE
3 FOTOGRAFJE 

^pocztówkowe arty­
styczne zł. 2.50 Foto- 
Stelimaszczyik, Sosno­
wiec - Pogoń, Orla 4. 

5460

MARYNATY
konserwują tylko octy Spiessa

Posiadamy stale na składzie ocet 
stołowy, oraz ocet winny stołowy. •— 

Sprzedaż wyłącznie w Składzie 
Aptecznym

I. JlfilEMIM HOL
—■ !■ I II

1
o

(z kogutkiem) Zł Clffl
USUWAJĄ BÓG KRWAWIENIE.

. SWĘDZENIE. PIECZENIE,.dT; -JI
1 ZNNIW52ajaouzy(żyląki).

ŻAOAtaf ooTsitaiNYCR czopków »VARICOL7iplomwf

■■■■■■■■

DO MARYNAT
tyijlko znany ze swej dobroci, czystości 

i mocy
■MHMB OCET ■mmbhi

Watrszarwskaej Fabryki J. Komiicza p. f.
„MONOPOL”

daje grwainancję dobroci i trwałości 
konserw.

Do nabycia w lepszych handlach.
Skład fabryczny:

B-CIA OLSZEWSCY
Dąbrowa Gór. uł. 5-go Maja 12.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 5657

USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
——  -■*
ENĘ, NEWRALGJĘ

LE ZĘBÓW,

PROSZEK
zKOGUTKIEM

GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
bóle: artretyczne.

STAWOWE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,KOGUTKIEM"

MANDŻŁKO — NAJMŁODSZE PAŃSTWO ŚWIATA.
U góry wjazd- do rezydencji cesarza Piu-Yi. Po prawej stronie — nowa dzielnica miesz­
kalna. U dołu, po prawej stronie — młode obywatelki młodego miasta przy sadzeniu 

drzewek. Po lewej — gmach ministerstwa.

Młody cesarz Annamu, Bao Dai, który o- 
trzyunał wykształcenie wę Francji, zabrał się 
ostatnio do rozległych reform nietyłko w 
dziedzinie ustroju konstutycyjuego i admi­
nistracyjnego swego państwa, lecz również 
i niektórych zwyczajów i obrządków. Jak 
donosi prasa francuska, cesarz postanowił, 
na wniosek swego ministerstwa obrządków, 
uprościć obrządki podczas różnych uroczy­

stości publicznych. Odtąd są zabronione: 
składanie w świątyniach ofiar w naturze i 
darów ze zwierząt; pozatem skasowano pe­
wną ilość świąt drugorzędnych, wydano no­
wy regulamin, upraszczający urzędowe uro­
czystości. Wreszcie zniesiono muzykę w ob­
rządkach podczas świętowania rocznicy 
śmierci.

KINO
JaBloiiB 

dawniej 
Kino-Teatr 

|\ „Udziałowy”

DZIŚ PREMJERA

NARZECZONA Z WIEDNIA
Pełna humoru i czarujących melodji operetka filmowa. — — 
Muzyka Franciszka Lehara w roli tytułowej Masta Eggert.

Film na którym każdy dobrze się ubawi 
Ceny miejsc bez zmian.

Wkrótce: „MARTWY DOM” w-g pow. Dostojewskiego.

w Sosnowcu ul. 
^Warszawska 2.

DZIŚ!

Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz. 6.30 
w niedzielę i święta do godz. 5-ej’

KINO 
jitr 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

2 godziny siedzieć będziemy pod terrorem niesamowitej treści 
wstrząsającego dramatu p. t.

„ZBRODNIARZ”
który cieszył się rekordowym powodzeniem w najwykwint­

niejszym kinie Warszawy — „Światowidzie”
Epokowa kreacja Charles Langhtona

Wkrótce: „Uśmiech szczęścia”

SERENADA YENEZIANA.

■HE IWM
Radjo—Elektros

Sosnowiec
Modrzejowska 26. 

Tel. 14-24.

W podwórzu
(dom Tobjasza).

Najtaniej. — Największy 
wybór.

Materjały radjowe 
i elektryczne
Zerówki. 5527

WYSZŁA
dnia t-go bjm., t. j. 
w piątek wieczorem 
kobieta — umysłowo 
chora 29 lat, bru­
netka z warkoczem, 
szczupła, zgarbiona, 
w czarnym płaszczu, 
póibu elkach, na gło­
wie ma znak biały bez 
wiłosów. Kto ją łaska­
wie przyprowadzi, o- 
itrzyma nagrodę 25 zł 
Sosnowiec, Dekerta 13 
Senderowicz. 5697

WYUCZAM 
haftu ręcznego i ma­
szynowego — haft bia­
ły, kolorowy, me.retż- 
ki, filet. Roboity szy­
dełkowe, włóczkowe, 
paciorkowe. — Krój i 
szycie. Sosnowiec, uł. 
Ma.rjacka 12 mieszka­
nia 10 — Chojnacka.

5695

KOREKTOR - STROI 
CIEL fortepianów, pia­
nin, fishanmonij. Wia- 
domość: Sosnowiec, — 
tel. 8.28. 5705

SZKOLNE 
FOTOGRAFJE 

od 1.50 zł. 3 szt. retu­
szowane — wykonywa 
terminowo Mieszkow- 
ska, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 20. 5515

zakład"” 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego, Sosno­
wiec Nowa 14 poleca 
tapczany nowoczesne, 
fotele kanadyjskie, — 
meble klubowe, ototra 
ny, materace i t. p. — 
po cenach .konkuren­
cyjnych. Warunki pła­
tności bardzo dogodne 
_________ 5244 
„KSIĄżNiCA ZAGŁĘ- 
BIA“’ Dąbrowa Górn. 
Telef. 204. Sobieskiegc 
17 — poleca na sezon 
szkolmy wszelkie po­
dręczniki szkolne przy 
stosowane do nowych 
programów dla wszyst 
kich iszkół powszech­
nych, gimnazjów i za­
wodowych. Wszelkie 
materjały piśmienne i 
rysunkowe dia. szkół 
i biur w wielkim wy­
borze.__________ 5293

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 5223■■■■(■■■

Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna

„Z N I C Z”
Jerzy Niczewski

i S-ka 5635

SOSNOWIEC, 
ul. Kołłątaja Nr. 3. 
A jednak „Znicz” robi 
najlepiej i najtaniej. —

■■»■■■■
BACZNOŚĆ 

MŁODZIEŻY SZKOLNA 
Teczki szkolne, piórni 
ki, stalówki, guimy, 
atramenty, cyrkle, 
przykładnie, skale, 
liinje, oraz wszelkie 
przyibory szkolne po­
leca najtaniej Dru­
karnia Introfl/iigatornia 
oraz skład materja- 
łów piśmiennych „St. 
święcki" Dąbrowa, So­
bieskiego 19, I-sze pię­
tro. 5359

NAUKA 
I WYCHÓW

LEKCJE
języka francuskiego 
dla dzieci i starszych, 
zbiorowe i pojedyncze 
Wipłaty niskie. Sosno­
wiec, ul. Będzińska 37 
m. 5 — tel. 7-44.

5621

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyra:

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczkę 
Kasy Chorych — Ni 
48383, wydaną prze: 
Sosnowiec; Mifkołaj 
Kwinta. 5699

*1*
I • C 9

NAJUPORCZYW5ZE
BÓLE fitOWT

•'W
\ f

ń USUWA

.KOWALSKIM

(ipieśń bez stów).

PKO I Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
ŻS w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz

Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Si Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
SB płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Admiaistracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73._________________ Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

RMiASK* i aaiAłTOM HACŁ TADEUSZ OMULA.-- rauac jśukiwa zagmoonibgo- w wsHSKjcu.

Seryjne drobne ogłoszenia. 
Po >0 wyrazów w kaidem koaatująi 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 ul. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
A*_ wjraa dodatkowy dopłaca «l. p. $


